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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we L w o w i e  rocznie 18 z’r. — pół­

rocznie 9 zł — kw artalnie 4 złr. 50 cnt. — m ię­
sie: znie 1 złr. 50 cnt

Z przesyłkę pocztową w P a ń s t w i e  A u s t r j a c k i e m  
rocznie 24 złr. — półrocznie 12 zir. — kwartalnie 6 zlr. 
m iesięcznie 2 złr.

Z przesyłkę pocztową z a  g r a n i c ę :  do całych N iem iec  
rocznie 50 marek — kw artaln:e 12 marek 5 sgr. 
. ' Francji, Anglji, B elg ii. W łoch i Szwajcarji rocz­
nie 80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kcsztuje tO centów.
Manuskryptów Redakcja r.ie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują fe Lwowie:
Biuro adm inistracji Dziennika Polskiego-' przy ulify  Sy­

ki t o ./ ie j  1. !§ w dom u p- Bernsteina;  we f .  iedniu,  
Ham burgu, Frankfurcie n. lu. , w Beri u .e. Lipsku 
Bazj lei, Szwajcarji i W rocławiu pp. Haasenstein et 
Vogier;  w W iedniu F. l.ób, R. M obsp, Rotter i  Spł, 
w W arszawie Rajchman et Frcndler Biuro anonsów-, 
w Paryżu pułkownik Raczkowski F aubourg Pois- 
soniere 33. O głoszę na przyjmuje Agencja p. Adama 
Ciborowskiego -  Rue Clement 4, Paris.

O g ł o s z e n i a  przyjmuje się za op łatę 6 centów od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem  
(petit).

L isty z pieniędzm i m aję być przesyłane franco do A dm i­
nistracji „Dziem iua Polskiego". — Listy reklam a­
cyjne n.eopieczętowane nie podlegaję opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 ct. od witeygza

f
Ludwik Skrzyński.

W radzie państwa zabierał również głos w 
ważniejszych sprawach, dotyczących kraju 
naszego, a liberalne jego stanowisko spro­
wadziło mu wiele walk, które staczać mu­
siał w imieniu swoich zasad z konserwa- 
tywnemi żywiołami w Kole. Jeszcze mamy 
w świeżej pamięci owe zatargi zeszłoroczne, 

Nową, nader bolesną stratą dotknięty jakie powstały w delegacji z powodu mowy 
został kraj nasz przez śmierć zacnego posła, Skrzyńskiego, miancj w Radzie państwa przy 
nieodżałowanej pamięci Ludwika Skrzyń- rozprawie nad kolejami wicynalnemi. Lecz 
skiego. żadne przeciwności nie potrafiły zbić posła

Dnia 27. styczniarb. pojawiły się pierw- Skrzyńskiego z drogi raz obranej. Walczył 
sze oznaki choroby i zapędziły go do łóżka, on z niespożytą energją aż do ostatniej 
z którego już nie miał powstać. Ordynujący cbwili życia—mówimy ostatniej, bo jeszcze 
dr. Scholz uznał chorobę jako zapalenie błon przed kilku dniami stoczył walkę w Kole 
mózgowych, a gdy z każdą godziną gro- polskiem w sprawie kolei transwersalnej, 
żniejsze przybierała znamiona, zwołał eon- której był wielkim zwolennikiem. W ogóle 
silium, które skonstatowawszy zapalenie działanie w duchu liberalnym było wybitną 
płuc i tyfus, oznajmiło bawiącemu przy cechą charakteru politycznego Skrzyńskiego, 
łożu chorego zięciowi, delegatowi namie- który streścił zasady swoje w znanych sło- 
smictwa hr. Baueniemu, że katastrofa lada wach.. R o l s k a  m u s i  b y ć  l i b e r a l n ą ,  
chwila może nastąpić. W sobotę tedy za- a l b o  P o l s k i  n i e  b ę d z i e  
opatrzono chorego św. sakramentami. A w W sprawie statutu bankowego prze- 
48 godzin dnia 1. lutego rb. o godz. lOtej mawiał zmarły w Izbie poselskiej w obro- 
wieczór dokonał poseł Skrzyński swojego nie interesów produkcji rolniczej, której 
żywota, pełnego poświęcenia dla sprawy był zawsze wymownym rzecznikiem, czy to 
swojej ojczyzny, której miłość gorąca zna- w Sejmie, czy w Izbie poselskiej, 
mionowała każdy czyn w życiu tego wiel- Ludwik Skrzyński należał do założy-
kiego patrjoty. cieli i rady zawiadowczej galicyjskiego

Ludwik Skrzyński liczył lat 65. Po banku budowniczego, był także członkiem 
skończeniu studjów uniwersyteckich odda- galic. towarzystwa gospodarskiego, człon- 
wał się ze szczególnem zamiłowaniem nau- kiem rady nadzorczej galic. akcyjnego ban­
kom społecznym i zamieszczał liczne swe ku hipotecznego i kuratorji galic. kasy 
prace w dziennikach, a najwięcej w wycho oszczędności. Pozostawił on znaczny ma- 
dzącem w roku 1848 we Lwowie piśmie jątek, mianowicie klucz nozdrzecki w po- 
Polska. wiecie brzozowskim ; dobra Bylice w sam-

Od chwili nadania Galicji autonomji borskiem oddał za życia synowi. Majątek 
krajowej należał on aż do ostatniej kadencji pozostały przypadnie synowi panu Sewe- 
do składu Sejmu krajowego, w którym za- rynowi Skrzyńskiemu, ożenionemu z panną 
bierał przy każdej kwestji ważniejszej głos, Pietruską i córce, zamężnej za starostą 
a zawsze w kierunku liberalnym, jak w krakowskim, delegatem namiestnictwa hr. 
ogóle przez całe swoje życie nie zeszedł Badem m.
ani na chwilę ze stanowiska postępowego. "W życiu, tak politycznem jak i pry-

On pierwszy wystąpił w Sejmie z wnio- watnem odznaczał się. Skrzyński zawsze nie- 
skiem pomnożenia liczby posłów z kurji zwykłą przytomnością umysłu i jowialno- 
m iejskiej; brał udział znaczny w załatwię- ścią. Jego lekki dowcip stworzył niektóre 
niu sprawy zniesienia majoratów włościan- „wyrazy skrzjdlate," które w całym kraju 
skich i funkcjonował przez wiele lat jako są znane. 1 tak podczas obrad nad rezo- 
referent drogowy przy budżecie. Zmarły był lucją w r. Ibbb przy ustępie o wyznaczeniu 
także inicjatorem wniosku utworzenia rady pewnej kwoty ryczałtowej z funauszów p&ń- 
gómiczej przy Wydziale krajowym, a w stwa na potrzeby kraju, nazwał Galicję w 
sprawie gmachu sejmowego od pierwszej przyszłości ptnsjonowaną indywidualnością 
chwil’ występował z ostrą krytyką projektu historyczno-polityczną (eine pensionirte hr- 
i przewidywał wszystkie późniejsze prze- storiscb-politische inuividuaiiiat), a zwo- 
kroczenia i trudności budżetowe. lennikom federałizmu, którzy zasad swo-

W r. 1867 wszedł po raz pierwszy do ich w praklyce wykonać nigdy nie po- 
Rady państwa i pozostał tam Jo r. 1869. trafią, oświadczył, że federahzm ich jest 
Dnia 23go listopada 1874 wybrany znów platoniczny.
został do Izby poselskiej z większych po- Znaną jest powszechnie szczodrość, z
siadłości obwodu brzeżańsklego. W r. 1877 jaką. Skrzyński przyczyniał się do składek 
poruszył on w Kole sprawę polską i zażą- na cele publiczne. Na oświatę ludową za­
dał wystosowania do rządu interpelacji w pisał się pierwszy na listę subskrypcyjną z 
sprawie wschodniej. Jako przeciwnik puli- jiwotą 1000 zł.
tyki hr. andrassego należał w r. 1878 do Kraj traci w Ludwiku Skrzyńskim
tak zwanych secesjonistów, występując w wielkiego patrjotę, rodzina zacnego ojca! 
r. 1878 z Wolskim i Hammerem z Koła T ych kilka słów pamięci poświęcamy
polskiego, lecz wyborcy usprawiedliwili jego szanownemu posłowi, który był życzliwym 
postępowanie i dali mu wotum zaufania, przyjacielem Jj dennika Rulsiicyo, zasilając 
Przy ostatnich wyborach otrzymał znów pismo nasze niejednokrotnie swojemi pra- 
mandat od szlachty obwodu Samborskiego, cami. C z e ś ć  j e g o  p a m i ę c i !

Przemysł tkseki
(Rzecz w żynera Rrzyyodzkiego odczytana i 

przyjęta na wczorajszeni posiedzeniu „Spójni.“
Ustanowiona przez ostatnie walne zgroma­

dzenie „Spójni" komisja przyjęła do programu 
działania Spójni, podejmowanie z porządku w 
opiekę takich gałęzi przemysłu i rękodzielnictwa, 
które przez rozwiniętą produkcję rodzimych su­
rowych materjałów, tudzież przez wyrób gotowe­
go produktu przyezynićby się mogły do wzrostu 
krajowego dobrobytu.

Wyczerpujące w tym kierunku studja skło­
niły komisję do podjęcia sprawy przemysłu lnia 
nego, a przydzieliwszy takową pp. Siukiewiczo 
wi i Przygodzkiemu, którzy od dłuższego czasu 
tą sprawą się zajmują, poleciła komisja przedło­
żenie walnemu zgromadzeniu streszczonego stanu 
rzeczy z przedstawieniem środków skutecznego 
działania.

W wykonaniu powyższego zadania przedsta­
wia komisja jak .ej doniosłości i znaczenia jest 
kultura roślin włókiennych, tudzież przemysł 
tkacki, wykazując cyfry przedstawiające wartość 
produkowanego obecnie w Galicji surowego ma- 
terjału, tudzież wartość spotrzebowanego w kraju 
wyrobu włókiennego.

Z krajów należących do monarchji austrjac- 
kiej produkuje Galicja największą ilość włókna 
lnianego, gdyż według dat statystycznych z osta­
tnich lat siedrmu zebranych wynosi roczna pro­
dukcja lnu w Galicji 309.936 cetnarów, a konopi 
3x0.024 cetnarów, czyli razem 030.560 cetnarów. 
Węgry z Siedmiogrodem produkują konopi 
710 014 cetnarów, gdy lnu tylko 59,292 cetn. 
Czechy i Morawa zaś lnu i konopi 225.264 ce­
tnarów.

Gdy przyjmiemy wartość galicyjskiego pro­
duktu licząc za len po 15 zlr., a za konopie 
tylko po 10 zlr. za cetnar, to otrzymamy 7,915.180 
złr., z czego zaś należałoby wnioskować, iż tak 
poważna suma rokrocznie otrzymywana z pro­
duktu tylko przez włościan kultywowanego, a 
który w rolnictwie galicyjskiem do ubocznego 
dochodu zaliczonym być może, musi się przyczy­
niać do materjalnego dobrobytu tej klasy ludno­
ści ; że przy tak znacznej produkcji przemysł 
lniany mając w miejscu surowy materjał, powi­
nien się rozwijać normalnie do odpowiednio 
sprzyjających mu warunków, że nareszcie kon­
sumują gutowego wyrobi: płóciennego tak w
grubszych jak i cieńszych gatunkach spowodowa­
na potrzebą tak biednego jak i zamożnego mie­
szkańca tej prowincji stanowić powinna źródło 
zarobKu dla klas pracujących i narodowego bo­
gactwa. Niestety fakta jednak wykazują, iż tak 
nie jest, że producent zaledwie tylko cząstkę 
wartości tej produkcji otrzymuje, gdyż cala nie 
omal korzyść zostaje mu z rąk wytrąconą, do 
czego zaś nie mało się przyczyniają zle stosunki 
materjalne i brak odpowiedniej świadomości 
dróg- korzystniejszego zbytu, a przemysł tkacki 
meznajdując w swej pracy odpowiedniego wy­
nagrodzenia , pogrąża się coraz w większej 
nędzy.

O korzystny zbyt naszego produktu, który 
gdyby się nawet znacznie powiększył, nie potrze­
bujemy mieć obawy, sama Rosja z Kurlandji i 
Infiant, tudzież z gubernji Pskowskiej, Witeb­
skiej, Kowieńskiej i Wileńskiej eksportuje ro­
cznie 10,000.000 pudów, a eksport nasienia lnia­
nego i konopnego z Rygi do Anglji wynosi 
3,000.000 pudów, co razem przedstawia wartość

70,000.000 złr. Nasz galicyjski produkt poszukują 
fabryki morawskie i czeskie, gdzie przemysł 
lniany w samej Morawid posiada 55.000 wrzecion 
mechanicznych, 10.000 ręcznych warstatów i za­
trudnia z górą 15.000 robotników. Giksonja za 
trudniająca wyrobami tkaninowemi 100./OS w ar 
statów i 238.708 ludzi, dalej Niemcy, Francja, 
Belgja, Holandja mogłyby być bardzo korzystne- 
mi punktami zbytu naszego produktu, a najko­
rzystniejszym zbytem byłby dla nas rozwinięty 
przemysł tkacki, któryby się przyczynił do za­
trzymania w kraju rokrocznie kilku miłjonów, 
które za wyroby tkackie z naszego produktu do 
innych prowincyj wychodzą.

Co do konsumeji zużytego w kraju wyrobu 
płóciennego, przyjmując stosunek jak najniżej 
oszacowany na bieliznę ubraniową, stołową, po­
ścielową, gospodarską, na potrzeby krawieckie, 
tapicerskie, szewskie, rymarskie, siodlarskie itp. 
absorbuje pięciomiljonowa ludność: jeśli tylko 
OT'/,, czyli na 1000 ludności 1 człowiek zużywa 
na rok za 8 złr., to stanowi 5.000 ludzi zużywa­
jących za 40.000 złr.; jeżeli l"/„ czyli na 1000 
ludności 10 ludzi zużywa na rok za 5 złr., to 
stanowi 50.000 ludzi zużywających za 250.000 
złr.; jeżeli 2-5"/„ czyli na 1000 ludności 25 ludzi 
zużywa na rok za 3 złr., to stanowi 125.000 lu­
dzi zużywających za 375.000 złr.; gdy zaś 96"4'70 
czyli reszta ludności zużywa na osobę na rok za 
1 złr., to stanowi 4,820.000 ludzi zużywających 
za 4,820.000 złr., zatem otrzymamy ogólną war­
tość zużytego wyrobu 5,485.000 złr. W rzeczy­
wistości konsumują jest o wiele większą, gdyż 
ludność Galicji wynosi 5,444.689 mieszkańców, a 
zatem stosnnek powyższej sumy wynosi na jedne­
go mieszkańca 1 zir., a małoby się znalazło lu­
dzi, których roczna konsumeja płótna na wartości 
1 złr. by się ograniczała.

Do wyprodukowania ilości płótna w powyż­
szej wartości z uwzględnieniem odpowiedniej 
jakości tegoż, to jest 9t>.4°/0 grubego, 3.5°/, śre­
dniego, 0.1'/„ cienkiego gatunku potrzebaby było
50.000 kóp przędzy maszynowej w wartości 
3.000.000 zl., zatem pozostała reszta 2.485.000 
zł. stanowiłaby w s/4 częściach zarobek tkacki, 
a w ’/* części zysk handlowy czyli kupiecki — 
aby zaś powyższą ilość wyprodukować, trzebaby 
zatrudnić całoroczną pracą cc najmniej 9140 war 
statów tkackich i posia ać w ciągłym ruchu 
31.200 wrzecion mechanicznych do wyrobu 
przędzy.

Na •wyprodukowanie wyżej wymienionych
50.000 kóp przędzy zużyłoby się 70.000 cetnarów 
lnu w wartości 1.050.000 zł., a odtrąciwszy od 
wyżej wykazanej wartości produkowanego obe­
cnie w Galicji włókna, zostałaby jeszcze wartość 
eksportu 6.865.000 zł., a doliczając do tego wyka­
zaną wartość gotowych tkanin 5.485.000 zł. otrzy­
malibyśmy cyfrę przedstawiającą poważną sumę
12.350.000 zł., któreby się rokrocznie przyczy­
niały do wzrostu krajowej zamożności, gdyż po­
zostawałoby w kraju, dając tysiącom ludzi uczci­
wy zarobek.

Poniew7aż jednak przy obecnym rozwoju 
przemysłowym naszego kraju o takiej produkcji 
gotowego tkackiego wyrobu marzyć nie można, 
ograniczyć na teraz musimy nasze dążność* 
zużytkowania najpierw tego co mamy i co mieć 
możemy.

Komisja uznaje, że przez utorowanie dobrych 
dróg zbytu na eksport przez podawanie do 
wiadomości ren targowych i pouczanie produ­
centów o stosunkach handlowym tego produktu, 
da się wprowadzić rzetelniejsza tranzakcja, która

zachęci naszych kupców i kapitalistów do zain­
teresowania się bliższego tą gałęzią przemysłową 
i handlową, a niezamedbując żadnej sposobności 
w wyświetlaniu niezaprzeczonych korzyści, na­
kłoni pojedyncze osoby do zaangażowania się 
w tym interesie, a w takim razie i producenci 
dążyć będą do korzystniejszego pozoywania się 
surowego produktu.

W celu zaś zużytkowania o ile możności 
największej ilości własnego surowego produktu, 
a tym sposobem wytworzenia naszemu ręko­
dzielnictwu pożytecznej piacy, dążyła komisja do 
zasiągnięcia gruntownych informacyj, które wy­
kazały, że w Galicji dochodzi ilość istniejących 
warstatów tkackich do 5000, z których większa 
połowa posiadaczy tychże traktuje tkactwo jako 
zawód rękodzielniczy, a z powodu braku taniej 
przędzy, jako też braku korzystnych dróg zbytu 
gotowego wyrobu, jest prawie nieczynną i ogra­
nicza się do skromnej bardzo ilości wyrabianej 
w kraju przędzy ręcznej, kupując zaś przędzę 
maszynową z trzeciej lub czwartej ręki, musi 
za takową płacić niesłychanie drogo. Ponieważ 
pierwszym warunkiem do podniesienia tej ga­
łęzi przemysłowej okazuje się potrzeba dostar­
czania tkaczom przędzy fabrycznej z pierwszei 
ręki, a w następujących miejscowościach istnieją 
korporacje tkackie, stanowiące tiadycyjne bra­
ctwa i cechy, posiadające jako to w Korczynie 
około 400, w Komborni 200, w Andrychowie 
300, w Jasienicy 200, w Jasienickiej woli 150, 
w Kosowie 250, w Gorlicach 200, w Grodnu i 
okolicy 100, razem około 2000 warstatów. Ko­
misja stawia Spójni za zadanie podżwignięcia 
tego tak ważnego przemysłu rękodzielniczego, 
przez zaopiekowanie się i dążność do polepsze­
nia materjalnego stanu obecnie w nędzy pogrą­
żonych tkaczy.

* Poruszona przez wysoki Sejm sprawa prze­
mysłu tkackiego przekazaną została Wydziałowi 
krajowemu do obmyślenia środków, w celu pod­
niesienia tego przemysłu, mianowicie przez za­
kładanie szkół fachowych, komisja tedy posta 
rała się o prawdziwe intormacje przez bezpo­
średnie zetknięcie się z tkaczam w ogniskach 
przemysł tkacki tworzących, i doszła do tego 
wyniku, że nie brak fachowego wykształcenia, 
lecz powyżej wymienione warunki są powodem 
upadku tkactwa w Gałfcji. Komisja nabrała pe­
wnego przekonania, że tkacze galicyjscy wyra­
biają także lepsze gatunki płótna, bieliznę sto­
łową deseniowaną, drelichy w pasy kolorowe, 
tudzież że byliby w stanie wyrabiania nawet 
bardzo cienkich gatunków płótna, gdyby byli w 
posiadaniu odpowiedniej przędzy, tu zież gdyby 
ich praca mogła być odpowiednio wynagro­
dzoną.

R ów nież uznała kom isja za najracjonalniejsze 
postępow anie w takim  kierunku, aby jirzede- 
w szystk iem  zużytkow ać te siły , jak ie  kraj Do­
siada, a Które przy obecnych potrzebach krajo­
w ych  są  zupełnie odpow iednie, gdyż stosunek  
wyrobów cienkich  i doskonałych do stosunku  
ogólnej konsum eji krajowej jest bardzo m ały, 
tudzież apretura doskonalszych wyrobów w ym aga  
odpow iednich zakładów  fabrycznych, którycn kraj 
n ie posiada. Oprócz potrzeb krajowych znajdują 
s ię  w  handlu płóciennym  tak ie  gatunki grub­
szych wyrobów, które rów nież na ob staliuk , dla  
odbiorców zagranicznych m ogą być wyrabiane 
w znacznej ilo ści, a które w  czystym  gatunku  
ln ianym , bez dalszej apretury, d la  swej trwa­
łości "są bardzo poszukiw ane i stanow ią dbrzy- 
m ią konsumeję, zatem  poleca kom isja Spójni dla

NIEWOLNICY NOWOCZEŚNI.
Wolny przekład z  niemieckiego

przez

H .  W i lc ^ y A « k ą .

(Ciąg dalszy)
Właśnie wstawał p. Steiger aby odejść, gdy 

ArtUl* od niechcenia zapytał:
— A propos! Tłumaczenie musi przynosić 

niemałe korzyści? Nie potrzeba robić studjów; 
umiejąc dobrze języki, to prawie jakby się prze­
pisywało. Wiele też bierzesz od arkusza, panie 
Steiger ?

— O pewno! — odpowiedział księgarz za­
miast zapytanego. — Jeżeli tłumacz jest pilnym, 
i dobrze mu od ręki idzie... to może wiele zarobić.

— Czy to niedyskretne pytanie, — nastawał 
Artur — że mi nie odpowiadasz panie Steiger, 
ile bierzesz od arkusza?

Była to istotnie bomba eksplodująca! Blas- 
ser zmarszczył brwi groźnie ; Steiger patrzył w 
ziemię pomięszany; pomocnik zrobił minę nie­
winnego, potulnego baranka, który nie wie nic 
■o bożym święcie, a uczeń z wielkiej radości i 
wmlkiego podziwu, wytrzeszczył oczy i otworzył 
gębę od ucha do ucha.

— Mówię panu, — wtrącił Blasser niecier­
pliwie, — że to jest względne, jak i ile kto 
pracuje.

— To by było pierwsze pytanie —  indago­
wał malarz niewzruszenie, przenosząc na papier 
rysy szanownego gospodarza, wraz z okiem przy- 
mrużonem i stereotypowym grymasem, w sposób 
przerażająco podobny. — A więc panie Steiger, 
jesteś pewno człowiekiem nader pracowitym; ile 
też tłumaczysz na dzień ?

— Tak! — odrzekł zapytany przeciągle, 
przestępując z nog: na nogę. — Gdy się pilnie 
pracuje można coś zarobić. Ja  naprzykłacL...

— Ale co to pana ma interesować ? — przer­
wał znowu Blasser — Chodźmy lepiej do salonu, 
pogadać ostatecznie o warunkach : a  przytem i 
CO do tłnmaczeń pana poinformuję.

—■ Pozwól pan mówić temu f kogo pyta­

łem — rzekł malarz zimuo. -— Mój panie Blasser! 
Znamy się przecież dobrze! Juk to pan nudzisz 
i pytasz, gdy mieniasz pieniądze, lub kupujesz 
papiery w kantorze mego ojca; a nikt ci tam 
objaśnień nie żałuje. Więc tedy panie Steiger?

— Jeżeli pracuję szesnaście godzin na dobę, 
to przetłumaczę cały arkusz.

— Miłosierny Boże! Szesnaście godzin ta­
kiej pracy umysł wytężającej! Ciągle m yśleć  
w dwóch językach! Jestem przekonany, że rzu­
ciłbym pióro za dwie godziny! No, ale spodzie­
wam się iż zarabiasz pan tyle za taki jeden dzień 
ciężkiej pracy, że możesz potem ze trzy dni 
odpocząć ?

P. Blasser okropnie zirytowany znowu wpadł 
w słowo :

— Któż z nas nie pracuje? Każdy w swoim 
zawodzie. Pracujemy jednak dobrowolnie, nikt 
nas do niczego nie zmusza.

— Wolno nam również z głodu umierać — 
zauważył p. Beil sentencjonalnie.

Wzrok, którym pryncypał przeszył teraz 
swojego pomocnika, był żądłem żmii jadowitej. 
Potarł czoło; ehłypnął powietrza w pierś 
ścieśnioną i bąknął z uśmiechem wymuszonym:

— Jak to te kwestje żywo obchodzą każde­
go. Nie darmo „Chata wuja Tomasza" rozcho­
dzi się w tysiącach egzemplarzy.

— Znowu odeszliśmy od przedmiotu — na­
pomknął Artur.

— A h! Nie warto mówić o przedmiocie 
tak małej w agi! — Blasser wzruszył ramio­
nami.

— Pewno, że nie warto mówić o honorarjum, 
które płaci — szepnął Beil do ucha Arturowi. — 
Nie puść go pan póki nie powie!

— Przecież ! Ile pan bierzesz za arkusz? 
nastawał Artur nieubłaganie.

— Guldena i centów trzydzieści.
Co ? co ? — Artur przetarł uszy jakby

przypatrując się z upodobaniem 
wiernemu portretowi Blassera, jako handlarza 
niewolnikami. — Gulden i centów trzydzieści, za 
pracę godzin szesnastu, która wysusza .mózg 
i niszczy ciało ?!

— Cóż pan chcesz ? — westchnął starzec bo­
leśnie. — Tysiące robotników mają się gorzej

nagle ogłuchł

odemnie. Nie narażam się na zmiany powietrza, 
nie dźwigam ciężarów...

— Ale pan ryzykujesz utratę zmysłów! — 
zawołał Artur z oburzeniem. — Takie eKspIoato- 
wanie ludzkiej pracy woła o pomstę do Boga. 
Chodźmy panie Blasser ułożyć ostatecznie nasze 
w arunki, a pan nie odchodź jeszcze, panie Stei- 
8'er 5 hpjdziemy razem.

Nie wiemy co z sobą mówili, lecz rezul­
tat rozmowy był nader szczęśliwy dla p. Steigera.

okoro w rócili ao biura, B lasser podszedł ku 
niemu z m iną iie bardzo naw et kw aśną, a w rę­
czając mu zadane p ien iąd ze tak  przem ów ił:

• W idzisz kochany panie, lnbię nad w szy- 
stkiem  się  nam yśleć; T łum aczenie tw oje jest  
istotnie dobie, chętnie więc robię ci tę  dogodność. 
N aw et w  miarę, jak  liczba pren im eratorów  bę­
d zie sie  zw iększać, podw yższę honorarjum na 
trzy b ld e n y  —  tu spotkał się  z groźnym  w zro­
k iem  Artura —  m oże l wyżej —  poprawi! się  
z grym asi a. —  Najdalej za k ilk a  m iesięcy... No, 
m oże i za k ilk a  tygodni... a w reszcie i za kilk i 
dni... —  w yksztusił cały siny z gniew u. — Zoba­
czy m y ! Zobaczym y!

B. Blasser — trzeba przyznać — miał ra­
nek nader nieprzyjemny! Skoro też pozbył się 
swoich gości, przebrawszy sie trochę i weiągnią- 
wszy na siebie ciepły palto, pod pretekstem 
pilnych interesów wyszedł do miasta. JaKo stary 
kawaler mógł bezkarnie wychodzić i wchodzić do 
domu o każdej godzinie dnia i nocy. Nie cze­
kała na niego czuła połowica, z sążnistą repry­
mendą, jakto się dzieje z panami mężami.

Od czasu do czasu mimo skąpstwa wy 
mykał się z domu, aby zjeść coś lepszego, niż 
nędzny wikt, którym żywił pomocnika i ucznia 
swojego.

P. Beil znowu zasiadł do biura, a biorąc w 
rękę arkusz z rysunkiem Artura, zawołał z u- 
śmiechem tryumfu: — Dalipan! jak żywy! Nasz 
najszanowniejszy pryncypał jako handlarz nie­
wolnikami ! A i o nas nie zapomniał. Mnię 
raczył przemienić w W u j a  T o m a s z a ,  a to 
nędzne stworzenie, z krzywemi nogami, łbem 
strupieszałym i gębą od ucna do ucha rozdzia­
wioną, podobne do ciebie, jak jedno zgniłe jajo 
do drugiego!

Uczeń nie zdawał się podzielać dobrego hu­
moru pana Beila. Przestał książki paKOwać, 
usiadł na pace, łokcie oparł o kolana a głowę 
ukrył w dłoniach.

— Cóż tak melancholizujesz, mój młody in 
spe ksiągarzu?—spytał p. Beil, rzucając na mło­
dego chłopca przeciągłe i smętne spojrzenie, nie 
licujące bynajmniej z tonem żartobliwym. Wyglą­
dasz nie przymierzając jak nasz przezacny pryn­
cypał, gdy mu oaeszlą kilka kartek obstalunko- 
wych z niemiłym dopiskiem „tylko za gotówkę/ 
Czy cię tak rozczuliła dzisiejsza pogadanka?

Uczeń potrząsł smętnie głową.
— A może ci głód gorzej niż zwykle doku­

cza ? .. I to n ie ! H a ! To już nie wiem czego ci 
braknie. Racz mi to bliżej określić, najdroższy 
Antoni!

— Czemu mnie pan przezywasz Antonim, 
kiedy wiesz przecie, że mi Aug stnaim ię—obru­
szył się uczeń. —  Widziałeś pan młodego 
Erichsena ?

— Szczególne pytanie 3—mruknął przez zęby 
pomocnik, odstawiając daleko od siebie rysunek, 
aby lepiej ensemble wpadł mu w oczy.

— Jak to miły, wykształcony młodzieniec, 
a jak elegancko ubrany ! Jakie pańskie ułożenie, 
jakie dystyngowane m aniery! Mój Boże! Gdy tak
0 nas pomyślę.

— O nas! o nas!— powtórzył pomocnik niby 
urażony, podkręcając wąsy zwyciężko do góry.— 
Bardzo proszę! Albo mnie co brakuje! Spo­
dziewam się, że i jam nie ułamek, i po­
trafię reprezentować,  ̂jeżeli potrzeba. No a ty, 
pakuj tylko pilnie książki, odnoś regularnie pa­
kiety na pocztę; p. Blasser przecie wiecznie żyć 
nie będzie; może cię zrobi ogólnym swoim 
spadmobiercą, a wtedy możesz ubierać się równie 
elegancko jak  pan Erichsiift

— Dałbyś pan pokój tym żartom—westchnął 
uczeń—w które saia ani trochę nie wierzysz.

— Ależ to moje najsilniejsze Przekonanie, 
ty młody niedowiarku. Niech no tylko dostanę 
się na posadę odpowiednią, to takiego ci zadam

1 szyku, że na mój widok do reszty zgłupiejesz, i 
jak gębę otworzysz, to już jej chyba więcej nie 
zamkniesz.

— Ach! panje B eil\ panie Beil!—westchną

znowu ciężko miody chłopiec— gdyby mnie byli 
czegoś uczyli! Miałem zdolności; chciałem gwał- 
ten zostać malarzem; byłby ze mne dzisiaj 
człowiek, jak pan Ericksen; a tak... mój mocny 
Bożel

— Wiecznie te same jeremiady I — wzruszył 
Beil ramionami, patrząc mimo to z pod oka z 
czułością ojc? na biednego chłopca.—Jesteś szka­
radnym niewdzięcznikiem 1 Czyż to par Blasser 
nie edukuje ciebie, a szczegół me’ twoją siostrę 
Martę, co dzień, co godzina ucząc was czegoś 
nowego.

— Nie mogłem wiele wymagać, to pewno, 
ale choć parę godzin lekcyj...

— W jakim stopniu jest pan Blasser z wami 
spokrewniony ?

— Bardzo daleko; ale był najlepszym przy­
jacielem ojca naszego.

— A gdy i wasza matka za mężem pospie­
szyła, cnotliwy pan Blasser, któremu oby Bóg 
dał skon lekki a rychły — miał niby to do niej 
różne pretensje, i wziął was do domu ze zbytktt 
szlachetności, widząc że nie macie żywej duszy 
na świecie, któraby się chciała wami zająć.

— Tak. Wziął mnie i moją siostrę...
— Wraz z mająteczkiem, który się został 

po rodzicach. Ten poszedł już dawno na waszą 
edukację, jak pan Blasser utrzymuje. Za to też 
wychowano was na użytecznych członków spo­
łeczeństwa. Tyś wyszedł na dziesięcioletniego 
ucznia księgarskiego, a nanna Marta awansowała 
na posłtigaczkę do w s z y s t k i e g o .

Po tych słowach z goryczą wymówionych, 
p. Beil umilkł patrząc ponuro przed siebie.

Po cbwili znowu wziął w rękę rysunek, 
rozśmiał się w głos, a popatrzywszy na zegar, 
który wisiał nad biurem, zawołał:

— Już po dwunastej! Idę zrobić przegląd 
domowy. Zajrzę do kuchni, a szczególniej do 
pięknej kuckareczki.

Wziął tedy lepszy surdut, wiszący przy 
drzwiach na kołku; przygładził włosy, podkręci* 
wąsa i wj^szedł do trzeciego pokoju, zkąd go 
dolatywał brzęk talerzy.

Tu zastał siostrę Augusta, którą kilku sło­
wami opisać musimy. (C. d. n.)
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krajowego tkactwa i w tym kierunku wyciągnąć 
możliwe korzyści.

Głęboko sięgające i na praktycznym kie­
runku oparte studja komisji, dały możność nagro­
madzenia już dzisiaj bardzo obfitego materjału, 
dowodzącego nietylko o żywotności, ale o ko­
niecznej potrzebie zajęcia się tym przemysłem, 
który w niedługim czasie stanowić może ważną 
anerję dochodów krajowych.

Ze względów krótkiego czasu podczas dzi­
siejszego zgromadzenia wstrzymuje się komisja z 
szerszemi wywodami, gdyż obficie zebrany w 
tym kierunku materjał wymagałby dłuższego za­
jęcia się tą sprawą, którą z szczegółowem przed­
stawieniem ogłosi później drukiem , obecnie zaś 
stawia do zatwierdzenia Walnego Zgromadzenia 
następujące w n i o s k i :

1. Spójnia podejmuje inicjatywę w celn pod­
niesienia przemysłu lnianego w Galicji.

2. Do osiągnięcia powyższego celu pozawią- 
zuje Stowarzyszenia tkackie w miejscowościach, 
w których istnieje obecnie dosyć licznie repre­
zentowany zawód tkacki, w celu^ umożliwienia 
nabywania przędzy fabrycznej z pierwszej ręki, 
i korzystnego zbytu gotowych wyrobów tka­
ckich

3. Tak pozawiązywane Stowarzyszenia tka­
ckie prowincjonalne zespoli w centralną repre­
zentacją we Lwowie, którą wspierać będzie swo­
ją opieką, zajmując się wyszukiwaniem najko­
rzystniejszych źródeł do hurtownego nabywania 
przędzy, jak  również porobi starania do możliwe­
go zbytu gotowego wyrobu przez podejmowanie 
obstalunków dla zakładów publicznych i firm 
handlowych.

4. Spójnia wspierać będzie centralną repre­
zentację tkacką w celu wyszukiwania _ dla towa­
rzystw tkackich taniego kredytu, tudzież przed­
łoży wyczerpujący memorjał o przemyśle lnianym 
Wydziałowi k r a jo w e m u  i żądać będzie poparcia 
w środkach realnych, do których na najpierwszym 
planie postawi żądanie, aby instytucje zarządowi 
wydziału krajowego podlegające lub pod jego 
kontrolą zostające, jako to: Szpitale, zakłady do­
broczynności , ochronki, zakład obłąkanych w  
Kulparkowie, zakład sierót i starców w  Droho- 
wyżu itp. czerpały swoje potrzeby w wyrobach 
z produktu krajowego.

5. Gdy się Spójnia upewni o jakościowej i 
ilościowej produkcji stowarzyszeń tkackich i na­
będzie przekonania, że i większe zobowiązywania 
dotyczące dostawy gotowego wyrobu, takowe 
podjąć będą mogły, uda się do wys. ministerjum 
handlu i wojny w celu uzyskania dostawy wy­
robów tkackich dla c. k. armji kunsystującej w 
kram.

. Do skutecznego działania i przeprowadze­
nia powyższego działu Spójni, zostanie wybraną 
komisja specjalna, która się zajmie ułożeniem 
wzorowego statutu |d 'a  organizacji stowarzyszeń 
tkackich, jak również wypracuje memorjał do 
Wydziału krajowego na podstawie zebranych już 
dat, i wreszcie nad rozwojem tak przemysłu 
tkackiego jak i kultury roślin włókiennych oraz 
handlu tym przedmiotem, czuwać będzie miała 
obowiązek.

7. Spójnia do czasu, dopóki stowarzyszenia pro­
wincjonalne tkackie L.e będą w możności wytwo­
rzenia sobie z własnego łona, własnej centralnej 
reprezentacji we Lwowie, podejmie sama na ra­
zie reprezentowanie poza wiązywanych stowarzy­
szeń.

„Gołos” o reform u h  w Królestwie.
Okazuje się, że telegram,,’ chociaż rządowy, 

który nam doniósł był o artykule Goiosu, po­
wstającym przeciw nadaniuJKongresówce jakich- 
kolwiekbądż ulg, bo tym sposobem powstrzyma 
się tylko zlanie Polski z Rosją—był najzupełniej 
fałszywym, bo przekręcił treść artykułu wspo­
mnianego, do niepoznania. Gołos w artykule tym 
z 30go bm., nietylko żc się nie sprzeciwia refor­
mom, któreby mogły przynieść jakie ulgi Kon­
gresówce, ale i owszem, niekontent z rządu, że 
tak mało dał Kongresówce, domaga się czegoś 
więcej.

Rząd według zapewnień dziennika Słrana, 
czyni następujące a lg i:

1. Z n i e s i e n i e  s e r w i t u t ó w  i to przy­
musowe, gdy włościanie z obywatelami nie zgo­
dzą się dobrowolnie do pewnego wyznaczonego 
terminu.

2. A u t o n o m i c z n y  zarząd miast, mani­
pulujący w j ę z y k u  p o l s k i m ,  a tylko w 
stosunkach z rządem posługująey się językiem 
rosyjskim.

3. D o z w o l e n i e  uiywania języka pol­
skiego w sądach pokoju.

4. S ę d z i o w i e  p o k o j u  z w y b o r ó w ,  
nie zaś, jak dotąd, przez rząd nominowani, i 
nareszcie

5. U s t a n o w i e n i e  k a t e d r y  l i t e r a -  
t u r y  p o l s k i e j  na uniwersytecie warszaw­
skim. Te to koncesje, według dziennika Strana 
miał temi dniami Albediński przywieść do War­
szawy.

Ge Gołos nie kontent, powiada że to mało 
i tak pisze:

Trudno bowiem przypuścić, aby rząd zdecy­
dowawszy się zrobić krok naprzód dla uregulo­
wania anormalnego, „wyjątkowego“ położenia 
Królestwa Polskiego, zatrzymał się na pół drogi 
i ograniczał się na półśrodkach. Bo do czegóż w 
samej rzeczy streszcząją się projektowane wedle 
Strany reformy '■ Potrzebę zaprowadzenia ordy­
nacji miejskiej już dawno uznał sam rząd ; do­
zwolenie używania w sądzie języka polskiego 
ludności wcale nie lub mało umiejącej po rosyj­
sku, ̂ nie tylko zupełnie naturalne, alejniezbędne. 
Wprowadzenie żywiołu wyborczego d i sądów po­
koju i smiana służebności — rzeczy dawno uzna­
ne za konieczne. Katedra literatury polskiej w 
uniwersytetach? Ależ w tym względzie zbyteczne 
jakiebądź rozporządzenie — literatura słowiań­
skich narodów wehodzi w program warszawskie­
go uniwersytetu i w budżecie tego uniwersytetu 
dawno figuruje odpowiednia kwota na katedrę 
polskiej literatury. Zresztą, czy można poważnie 
mówić o wrsokiem znaczeniu katedry polskiej 
iteratury w uniwersytecie, kiedy w większości 

średnieh zakładów naukowych nie wykłada się 
jeżyk polski, a w pozostałych nie uważa się za 
obowiązkowy?

Naturalnie, i i  polskie społeczeństwo przyj­
mie t  wdzięcznością i to nie wiele, czem obda­
rza je Strnm. Ale nie należy zamykać oezów. 
To D’ wiele nawet w części nic odpowiada tym 
sprawiedliwym życzeniom rosyjskich Polaków, 
którzy pozyskali współczucie w osfatnicli czasach 
l w ro<iyj(1 iem Społeczeństwie i w rosyjskiej

prasie. Rosyjska prasa najprzeciwniejszych opinij 
zgadza się na jedno: najlepsze rozwiązanie spra­
wy polskiej polega na zupełnem zjednoczeniu 
Królestwa Polskiego z pozostałemi częściami Ro­
sji. Zjednoczenie zaś to powinno się zasadzać na 
wprowadzeniu w Królestwie Polskiem wszystkich 
tych administracyjnych, sądowych i społecznych 
urządzeń, z jakich korzysta Rosja. Czyliż zaś 
można myśleć o takiem zjednoczeniu, jeśli Kró­
lestwo pozbawione będzie i na przyszłość samo­
rządu, sądu przysięgłych itp. ?

Przeciwnicy zaprowadzenia tych urządzeń 
mówią, że to niepodobna, bo w takim razie na­
leżałoby reprezentantom administracyjnego samo­
rządu dozwolić mówić po polsku — a w sądzie 
przysięgłych rozprawom toczyć się również w 
polskim języku. Jeśli całe pytanie sprowadza się 
do tego, czy przyznać pewne prawa miejscowe- 
mu językowi, czy utrzymywać kraj na stopie 
wyjątkowej, to każdemu staje się jasnem, jaka 
decyzja w tym względzie zapaść powinna, aby 
korzystną była dla rzeczewistych intei esow pań­
stwa."

Austrja i  W ę g r y .
W iedeń  31. stycznia. Na dzisiejszem posie­

dzeniu k o m i s j i  b u d ż e t o w e j  przyjęto wszy­
stkie pozycje według wniosków referentów, a 
mianowicie: „Rada ministrów11 141.700 złr., „fun­
dusz dyspozycyjny11 50.000 złr.

Przy tej pozycji zapowiedział pan Wol f -  
r u m ,  że stronnictwa liberalne głosować będą ze 
względów politycznych przeciw wstawieniu tej 
pozycji.

Dalej przyjęto na koszta dzienników urzę­
dowych 580.000 złr., a jako pokrycie dochody 
z pism urzędowych w sumie 605.000 złr. Na­
stępnie pozycję „Trybunał państwowy11 z kwotą 
132.460 złr. i etat ministerstwa sprawiedliwości 
prawie w zupełności według preliminarza rządo­
wego. Przy rozprawie nad pozycją wydatków na 
utworzenie nowych sądów przypomniał p. Gz e r -  
k a w s k i  rządowi potrzebę zaprowadzenia sądu 
kolegialnego w Brzeżanach, a p. Z o t t a  żądał 
ustanowienia jeszcze jednego sądu powiatowego 
na Bukowinie.

W iedeń 1. lutego. W Izbie deputowanych 
D o b l h a m m e r  interpelował rząd z powodu 
wniesienia noweli do ustawy, mającej na celu 
powstrzymanie większego obciążenia poszczegól­
nych krajów podatkiem gruntowym. Na interpe­
lację tyczącą się zarazy bydlęcej, odpowiedział 
hr. Taaffe: Rząd stoi w ciągłem zetknięciu się z 
władzami węgiersko-cborwackiemi w celu łączne­
go działania. Na interpelację względem phyllo- 
xera odpowiedział hr. Falkenhuyn, iż rząd łą­
cznie z rządem węgierskim zwraca uwagę na tę 
sprawę. Potem rozprawy szczegółowe nad usta­
wą o lichwie rozpoczęły się na nowo.

Przy § 1 zabierali głos posłowie: J a c ą u e s ,  
G r u n w a l d ,  M a d e j s k i  i radca rządowy 
K r a l l .  G r l t n w a l d  stawia poprawkę, według 
której staje się także winnym przestępstwa ten, 
który przydłużając kredyt dłużnikowi, sprowadza 
przez to jego ruinę materjalną. Minister Pr a -  
ż a k  oświadcza na zapytanieZallingera, że ogra­
niczenie zdolności wekslowej uważa ze stanowi - 
ska rządowego za niemożebne, gdyż nerażałoby 
szersze koła kupieckie na szkody. W ogolę wska­
zaną jest wielka ostrożność w tej mierze i dla­
tego poleca jeszcze raz przyjęcie projektu rządo­
wego , który przy naLżytem zastosowaniu osią­
gnie cel zamierzony. Jakkolwiek rząd uważa, że 
ustanowienie maksymalnej stopy procentowej zna­
cznie pogorszy ustawę, to jednak nie będzie sprze­
ciwiał się z tego powodu przyjściu jej do skutku. 
Po przemówień u R u f a  i L i e n b a c b e r a  przy­

jęto § 1 znaczną większością według wniosku 
komisji, odrzucając wszystkie poprawki. Po przy­
jęciu bez zmiany §§ 2, 3, 4 i 5 przerwano roz­
prawę. Izba przyzwoliła następnie na wystąpie­
nie posła H o  t e r a  z komisji podatkowej. Poseł 
K o w a l s k i  i towarzysze wnieśli w końcu inter­
pelację do rządu w sprawie spisu ludności ru­
skiej w Galieji, zarzucając starostwom krzj wdze- 
nie Rusinów, poczem posiedzenie zamknięto. Na­
stępne odbędzie się w piątek.

Deputowany K o s s o w i c z  z Bukowiny parę 
razy zabierał głos i domagał się w ogóle obo­
strzenia art. 1. P. M a d e j  s k i zaś odpowiedział 
drowi Jaąues, który robił zarzuty sędziom gali­
cyjskim z powodu wykonywania ustawy o lichwie. 
Obrona p. Madejskiego była tern łatwiejszą, ile 
że miała za sobą powagę wyroków najwyższego 
trybunału..

Interpelacja p. Kowalskiego, poparta licznie 
przez centralistów niemieckich, opartą jest na 
skargach umieszczanych w Słowie i Lite. Obwi­
nia ona o srogie nadużycia starostwa w Droho­
byczu, Skalacie, Brodach, Dolinie, Kałuszu, 
Bóbrce, Żółkwi, Borszczowie, zarzucając komisjom 
spisowym, że lud lać. obrządku zapmywali jako 
używający języka polskiego. Zapytuje tedy pre­
zydenta ministrów, czy mu ta procedura, jest 
wiadomą, i jakie kroki poczyni dla zaradzenia 
skutkom tych nadużyć.— Nie potrzebujemy doda 
wać, że skargi te są albo przesadne, albo więcej 
niezgodne z prawdą.

Dep. F e d o r o w i c z  zaproponował w ko­
misji budżetowej taki układ preliminarza, aby 
zawsze była porównawcza ewidencja z rokiem 
poprzednim.

Dr U n g e r rozpoczął swą prezydencję w 
trybunale państwa szumnym okólnikiem, w któ­
rym przyrzeka ster tej instytucji dzierżyć tak, 

y ją  ludność uważała za orędownika prawa pu­
blicznego.

Walne zgromadzenie akcjonarjuszów kolei 
Zachodniej im. „Elżbiety” uchwaliło 31. stycznia 
układ, na mocy którego kolej ta staje się rzą­
dową.

Towarzystwo przemysłowe w Bernie uchwa­
liło petycję do Rady państwa przeciwko teraźniej­
szemu projektowi ustawy p r z e m y s ł o w e j ,  
a ż^d^,jącą zwołania a n k i e t y  w tej sprawie..
, korespondent wiedeński Politik donosi, że 
nr. 1 aafte układa się z ks. K a r o l e m  S c h w a r -  
z e n b e r g i e m  o Wstąpienie do gabinetu, i to 
jak  się domyślają w miejsce hr. Falkenbajna, 
który  ma zostać namiestnikiem Górnej Austrji. 
Politik rada jest tej kandydaturze. Prócz tego 
ciągle jest mowa o zachwianem stanowisku mi­
nistra Conrada, głównie z powodu sprawy o skró­
ceniu obowiązku szkolnego, na co Koło polskie 
w zasadzie się godzi — dla solidarności prawi­
cy. — D. 31. bm. wyprawili ccutruUści o^mon- 
strację w komisji budżetowej przy uchwalaniu 
funduszu dyspozj cyjnego. W o l f r u m  zarzucił 
frakcjom prawicy, że postępują i  rządem drogą 
tkrgóWi Żarzut ten  z wycieczka®*1 przeciwko

bziE N N iK  Do l s k i

Taaffemu, popierali S c h a u p  i S u e s s .  Deputo­
wani z prawicy zastrzegali się przeciwko tej in­
synuacji. Sam Taaffe zaś krótko odparł zarzut, 
jakoby zatracił „myśl państwa.11

ZIEMIE POLSKIE.
W arszaw a 1. lutego. Gdy cokolwiek roz­

wiązano więzy cznzuralne w Kongresówce, pi­
smo wychodzące w Płocku p. t . : Korespondent 
Płocki zwróciło uwagę na to, że ks. Ołdakowski 
oddawna wykłada w tamtejszem gimnazjum reli- 
gję w języku rosyjskim, choć go do tego żadne 
rozporządzenie ani zobowiązuje ani zmusza. Ks. 
Ołdakoyyski odpowiedział na to, że,nie zna ł-ozpo- 
rządzenia, któreby pozwalało wykładać religję 
po polsku — „a do żądanego celu, jak ten za­
cny przewodnik młodzieży dodaje, dochodzi siętyl- 
ko drogą legalną, a nigdy drogą anarchji i niepo­
rządku.11

Tak zagabnięty Korespondent Płocki przyta­
cza mu owo rozporządzenie, dozwalające wykła­
du religji po polsku, a nosi ono datę 13. (25) 
sierpnia r. z., dodając, ze rozporządzenie to „nie 
nakazuje wykładu religji katolickiej w języku 
miejscowym w zakładach naukowych średnich i 
niższych Królestwa Falskiego, gdyż nakaz podo­
bny nigdy me był wydany — ale poleca nie za­
braniać nauczania w rzeczonych zakładach nau­
kowych wiary katolickiej w języku polskim 
Z tego też powodu wyczekiwanie przez ks. Oł- 
dakowskiego rozkazu wykładania jego przedmio­
tu w języku miejscowym może nie mieć końca; 
natomiast wobec powołanej przez nas najwyżssej 
w oli, któż zabraniać może ks. Ołdakowskiemu 
wykładania religji katolickiej w języku polskim?

Taką dostał odprawę ten apostoł rusyfikacji 
w Płocku, aż zmuszony opinją publiczną podał 
do dyrektora prośbę o pozwolenie wykładania po 
polsku.

Z W a r s z a w y  donoszą, że hr. Tomasz 
Zamojski został wezwanym do Petersburga w 
sprawie uregulowania ważnej kwestji serwitutów 
tak w ordynacji Zamojskich, jakoteż w calem 
Królestwie Polskiem.

Podług telegramów dzienników wiedeńskich 
jenerał-gubernator Albedyński po powrocie z Pe 
tersburga wyra; ał się z zadowoleniem o przyjęciu, 
jakiego w kołach decydujących doznał jego pro­
jekt reform dla Królestwa Polskiego.

Gołos donosi, że w zasadzie zapadło posta­
nowienie zwinięcia komitetu dla spraw Królestwa 
Polskiego.

Z kolei car dawał audjencję w Petersburgu 
prezydentowi m. Warszawy, gen. lejtenantowi 
Starynkiewiczowi. Przyjmował również na oso­
bnej audjencji p. Apuclitimi, kuratora naukowego 
warszawskiego. Tak jak poprzeduio przyjmowa­
nym rozmaitym dygnitarzom rządzącym Kongre­
sówką, tak i im car miał ustnie dać pewne in­
strukcje. Dymisja Apuchtma nie potwierdziła się; 
potwierdzać się za to zdaje doniesienie Goiosu o 
podaniu się do dymisji radcy tajnego Błagov.ie- 
szczenskiego, rektora uniwersytetu warszawskiego.

Komitet do spraw Kongresówki, tunkcjonu 
jacy w Petersburgu, mą być zniesionym.

Włościanie wsi Gołąb, nad Wisłą, w pow. 
Nowo-Aleksandryjskim, jak pisze Gazeta Lubel­
ska, pomimo starszego wieku, starają się o ua- 
bycie wiadomości, których me nauezono ich za 
młodu. Zbierają się oni na wykłady wieczorne, 
trwające od godziny 6. do 9., słuchając opo­
wieści i nauk miejscowej nauczycielki, popularnie 
przemawiać umiejącej i nieszczędzącej trudu dla 
dobrego dzieła. Fakt powyższy, o ile dobrze 
świadczy o usposobieniu i trafnem zrozumieniu 
korzyści z nauki płynących ze strony włościan 
goiąbskich, o tyle jest również zaletnem świa­
dectwem dla owej nieznanej nam z nazwiska 
nauczycielki, od której, jak się domyślamy, ini­
cjatywa do wykładów wieczornych wyjść musiała 
i która nie skąpi pracy i trudu po za obrębem 
urzędowych swoich obowiązków. Daj nam Boże 
więcej takich nauczycielek obywatelek.

Z Tomaszowa Rawskiego, korespondent do 
Kaliseanina opisawszy wypadek pęknięcia kotła 
parowego w fabryce Herbsta, zaszły 18. om., o 
Którym donieśliśmy w swoim czasie, tak dalej 
pisze: W ciągu lat 4. lub 5. drugi to już wypa­
dek w nreście naszem. Powiększy to proleta- 
rjat żebraczy w naszej okolicy, już i tak olbrzy­
mi. Po całej okolicy k-ęcą się tłumy robotników 
pozbawionych zarobku, a z sąsiedniej Łodzi zja­
wiają się u nas partje do 50 ludzi liczące. Wiele 
fabryk już zamknięto, w wielu mają przerwać 
roboty, a we wszystkich ilość dziennej praey, a 
co za tem idzie i płacę, zmniejszono do mini­
mum. bkłady nasze pełne towaru, próżno na 
kupców oczekującego. Ud świtu do nocy żebrai y, 
podróżni etc. nachodzą mieszkania osób pn  
watnych, prosząc, a niekiedy z naciskiem żąua- 
jąc wsparcia. Głuche wieści o dwóch bandach 
i napadach po obu stronach Piotrkowa, coraz czę­
ściej kursują, a nikt prawie z domu bez jakiej- 
bądz broni nie wyjeżdża.

W ilno 31. stycznia. Z Litwy donoszą, że 
jenerał-gubernator Todtleben rządzi tam z pewną 
wyrozumiałością, choć naturalnie nie odstępuje 
w niczem od systemu, Gzynowników trzyma w 
ryzie. I tak wiadomo, że tam od roku 1863 war- 
szahtow powiatowych i gubernia ./eh mianuje 
rząd. Otóż niedawno przedstawił mu się marsza­
łek powiatu lidzkiego uepielowski, Rosjanin. Je­
nerał zapytał go, czy ma jaki majątek nierucho­
my na Litwie, jak to prawo przepisuje. Zaga­
dnięty odpowiedział, że nic ma. „Vv̂  takim razie 
nie masz żadnego powodu tu urzędować" i ka­
zał go sekretarowi przedstawić do dymisji.

Prócz tego donoszą z gubernji Alińsidej, że 
gdzie tylko ksiądz katolicki wprowadził język 
rosyjski do nabożeństwa, tam  lud do kościoła u it 
chodzi, który więc z takich księży chce nazad 
przygarnąć lud do kościoła, nolens voleDs znów 
przywraca język polski.

Tajemne pędzenie wódki rozpowszechnia się 
coraz bardziej w gubernji wileńskiej. W ciągu 
1677— 9, jak  donosi korespondent do Nowoje 
Wremia, zarząd akcyzy łącznie z policją odkrył 

230 tajnych gorzelni średnich rozmiarów na 49 
wiader, a prawdopodobnie liczba tak ich , które 
uniknęły rew izji, musi byc znaczną. Gdyby te 
gorzelnie funkcjonowały tylko przez dwa m iesią­
ce, to i w takim  razie strata skarbu wynosi 
324.576 rubli srebrem.

fepra wy AagrUiSi c tne.
Puryi I. ‘.u lego. ( T e lg r ) W dulś/.yui to kil 

^Zprawy nau u s tu rą  prasową przyjęły i z ba Ąity*

kuł, ustanawiający kary za obrazę zagrani­
cznych monarchów i posłów i dalsze ustępy pro­
jektu.

Belgrad 1. lutego. (Telgr). Skupczyna u- 
chwaliła jednogłośnie ustawę, tyczącą się wolno­
ści rozpraw przy interpelacjach. — Bankowa 
grupa belgijska przedłoży temi dniami rządowi 
ofertę na finansowanie, budowę i prowadzenie 
ruchu kolei żelaznej.

R zym  1. lutego. (Telgr.) Minister sprawie­
dliwości przedłożył Izbie projekt do ustawy o 
separacjach małżeńskich. G a i r o 1 i odpowia­
dając na zapytanie M a s  s a r i ’ego wyjaśnia 
wszelkie fazy sprawy rozjemstwa. W sprawie 
greckiej — powiada minister — okazała W. 
Porta usposobienie pojednawcze, a przy sympa- 
tji Włoch i innych mocarstw dla Grecji jest na­
dzieja pukojowego załatwienia tej kwestji. Na 
dalsze zapytanie, tyczące się ochrony poddanych 
włoskich w Peru, obiecuje minister przedłożenie 
korespondencji dyplomatycznej o wypadkach tam­
tejszych.

Nadeszła tu dziś depesza z Kairu z donie­
sieniem o buncie pułku gwardji Kedywego z 
powodu uwięzienia pułkownika Ali Fellini. Pod­
czas utarczek było wiele rannych. W mieście pa­
nuje wielkie zaniepokojenie.

B ukaresz t 31. stycznia. Minister Boerescu 
zapowiedział swym  ̂przyjaciołom politycznym, 
że wkrótce ustąpi z posady. Tekę spraw we­
wnętrznych ma oojąć Rosetti, a spraw zagra­
nicznych Gogolniceano. — Od niejakiego czasu 
wysłannicy rosyjscy kolportują na Mołdawie i w 
samym Bukareszcie portrety dynastji rosyjskiej 
w wielkiej liczbie i po bajecznie tanich ce­
nach.

B erlin  3L stycznia. — Gharakterystyczny 
wniosek postawił jeden z posłów konserwaty­
wnych, prokurator szląski Uechtritz. Z uwagi, że 
złodzieje, oszusc; i td. otrzymują w kryminałach 
doskonałe pożywienie, żąda wnioskodawca, aby 
w niektórych wypadkach ograniczono ich cio wo­
dy i chleba, a ciepłą strawę podawano tylko co 
czwarty dz eń.

Londyn 31. stycznia. Lorę Napier w wy­
czerpującym memorjale zastanawia się nad rozma 
itemi sposobami rozwiązania kwestji kandahar- 
skiej i dochodzi do przekonania, że aneksja ea- 
łego okręgu lub pewnej jego części z włączeniem 
miasta i twierdzy Kanclańaru jest jedynie pod 
względem wojskowym i politycznym wskazaną 
dla Anglji. Napier szczególną uwagę zwraca na 
lndje. — W południowej Afryce panuje niesły­
chane wzburzenie. Obóz angielski jest mocno 
oszańcowany. — Rząd nastaje usilnie, aby pier­
wsze czytanie bilu Forsterowskiego odbyło się 
dziś w nocy i poczynił już w tym celu odpo­
wie dne przygotowania.

Jak  skandaliczneini bywają sceny w parla­
mencie angielskim, dowodzą niektóre szczegóły 
z ostatniego posiedzenia, trwającego 22 godzili 
nieprzerwanie. W toku tego jednego posiedzenia 
zostali mówcy oO razy wezwani do porządku 
dziennego, a tzw. milczący posłowie (silent mcm- 
bresj okazują polityczne swe namiętności w spo­
sób , przed którym występy Gassagnaców pary­
skich bledną jako gruchania sielankowe. Naśla- 
dają oni glosy zwierząt, piszczą, pieją, rzą i ry­
czą z mistrzowstwem, świadczącem wymownie o 
takcie parlamentarnym, członków tego „zgroma­
dzenia dżentelmenów”, jak jeszcze meuawno Ro­
bert 1’eel nazwał angielską Izbę deputowanyeh. 
Natemze samem posiedzeniu został poseł Biggar, 
za opór posunięty aż do impertynenckiego zało­
żenia kapelusza, wydalony z sali i to w asystencji 
służby.

Rzymsko-katoliccy prałaci Irlandji odbył’ d. 
27. stycznia w Dublinie zgromadzenie, na którem 
powzięto kiika rezolucyj dotyczących kwestji a- 
grarnej. W jednej z mch powiedziano, że obecne 
brzmienie ustaw rolnych zagraża dobrobytowi 
k ra ju , i że nieodzowną jest konieczność grunto­
wnej reformy. Hasiem bezpieczeństwa publiczne­
go i spokoju będzie wniesienie b ilu , sprawiedl1- 
wego dla wszystkich warstw społeczeństwa.

S tam o u ł 30. stycznia. Według źródeł tu­
reckich rozpowszechniono wiadomość, że Bułga- 
rowie w Macedonji zamierzają w razie wojny 
turecko-greckiej wystąpić przeciw Grekom. Inna 
prawdopodobniejsza weisja twierdzi, że bęuą om 
bronić terytorjum przyszłej Wielkiej Bułgarji bez 
względu na to, kto mu zagrozi.
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

K R O N I K A .
Lwów 3. luteao.

Bal na korzyść szpitaliku św. Zofji odbędzie 
się s t a n o wc z o  i n i e o d w o ł a l n i e  8. lutego. 
Bal ów należał zawsze do najświetniejszych, przeto 
>:daje się, że i tegoroczny nie potrzebuje reklamy; 
wystarczy tylko przypomnienie ostatniego balu, który 
się odbył przed dwoma laty. Zresztą cel szlachetny 
jaki do tej zabawy jest przywiązany, a mianowicie 
przyjście w pomoc biednym, opuszczonym dziatkom 
na szpitalnem łóżeczku, jest tak piękny i wzniosły, 
iż niewątpliwie poruszyć on zdoła serca wszystkich 
i zniewoli piękniejszą połowę naszego miasta do 
otoczenia balu tego tkliwą opieką. Biletów dostać 
można 6 ,  7. i 8. lutego w kancelarji komitetu, ho­
tel Georgea między godziną l2tą a 5tą po po­
łudniu.

Bal lekarski. Dnia 19. bm. odbędzie się bal 
lek arsk i, dany staraniem Towarzystwa lekarskiego, 
z którego dochód przeznaczony jest na powiększenie 
funduszu Żelaznego dla wsparcia wdów i sierot po 
lekarzach. Fundusz ten wynosi już kilkanaście ty­
sięcy gid., z którego pobierają dotychczas stałe pensje 
4 wdowy, a 5 zapomogi roczne. Przed dwoma laty  
bal lekarski był najświetniejszym; na nim to żegnała 
publiczność lwowska protomedyka dr. Biesiadeckiego, 
odjeżdżającego wówczas do "Wetlanki. N ie wątpimy* 
że i w tym karnawale bal będzie świetnym , gdyż 
tak reputacja jego jak cel, zapewniają mu dobre po­
wodzenie.

Bal na dochód funduszu pomnika dla Adama 
M i c k i e w i c z a ,  który odbędzie się w potne'1 dałek  
21. bm. w sali Hotelu Saskiego w Krakowie, będzie 
niewątpliwie najświetniejszym ze wszystkich zabaw 
krakowskich w  tym karnawale. "Wzniosły cel każe 
nam przypuszczać, że i z® Lwowa wiele osób uda 
się na, ten ual, którego gospodarzem między innymi 
będzie także p. Gnoiński, prezydent m. Lwowa. Po 
zaproszenia należy się zgłaszać do zastępcy przewo­
dniczącego , dr. Michała bliw ińskiego, w Krakowie, 
przy Małym Rynku 1. 434.

Posiedzenie Rady m iejskiej odbędzie się 
dzi; u gudz. 6 wieczorem.

Nu audjencji u cesarza byli 3 1. sr.yczuia mię­
dzy imiymi: ks arcybiskup Seiuhratowicz, poseł Er. 
Wolańskl, marszałek krajowy dr Eyblikiewicz, osło­

nek Izby panów hr. Jan Tarnowski i radca m iniste- 
rjalny Habdank-Hankiewicz.

W yszczególnienie. Cesarz nadał radcy bu­
downiczemu Karolowi O l i m a n o w i  w Czerniowcaoli 
przy sposobności przeniesienia go w stan spoczynku 
w uznaniu długoletnich zasług tytuł starszego radcy 
budowniczego z uwolnieniem od taksy.

Mianowania. Namiestnik mianował dr. Karola 
Bendę lekarzem powiatowym II  klasy w Brodach, 
dr. Oresta Litwinowicza koncepistę sanitarnym, przy­
dzielając mu czynności lekarza powiatowego w Ja-  
worowie, dr. Henryka Lica asystentem sanitarnym  
w B rzozow ie, dr. Zenona Friedmana asystentem sa­
nitarnym w Bóbrce; przeniósł zaś dr. Józefa Tugend- 
hata lekarza powiatowego z Brodów do Biały, asy­
stentów sanitarnych dr leodora Pawlasa i dr. Emila 
Dccykiewicza, pierwszego z Brzozowa do Chrzanowa, 
drugiego z Bóbmd do Kolbuszowy. Sekretarza powia­
towego Juljana Terleckiego mianował adiunktem urzę­
dów pomocniczych, zaś kancelistę lwowskiej dyrekcji 
policji Karola Bilińskiego oficjałem tejże policji. —  
Prezydent krajowej dyrekcji skarbu mianował pra­
ktykantów konceptowych: Jana Czabana, Aleks. Sma- 
g ę , W ład. Bialikiewicza i Mik. Dolnickiego koncypi- 
stami skarbowymi.

D e p u to w a n y  do Rady państwa, Martusiewicz, 
zachorował ciężko w Tarnowie. Stan jego zdrowia 
ma być groźny.

„ T y d z ie ń  p o ls k i44 w najbliższych zeszytach 
rozpocznie drnk znakomitego odczytu o H a m l e c i e  
Szekspira, który Włodzimierz Spasowicz miał w 
Warszawie na dochód tow. dobroczynności, oraz 
drukować będzie najnowszy utwór Henryka Sienkie 
wicza p. t. „Z kronik szlacheckich.“

Z towarzystwa muzycznego. Dnia 1. lute­
go b. r. odbyło się walne zebranie członków chóru 
gal. towarzystwa muzycznego, który dla pi-Łeprowa­
dzenia zmian nowym statutem tegoż towarzystwa  
na mocy uchwały wydziału w  dotychczasowym swoim 
składzie został rozwiązany. Zebrani członkowie 
nowo organizującego się chóru wybrali jednomyślnie 
gospodarzem p. Wiktoryna Cieenanowskiego a dyry­
gentem w zastępstwie p. dyrektora Mikulego p Jó 
zefa Koronowicza. Ćwiczenia chóru męskiego odby­
wają się jak dotąd w poniedziałek o godzinie 7. 
wieczór w loKalu towarzystwa.

K oło literucAle we Lwowie odbędzie naj­
bliższe sw.«je z kolei X X . posiedzenie w piątek d 
4. lutego o godzinie 6ej wieczorem w sali kasyna 
miejskiego. Na porządku dziennym: 1. Pan W io
dzimierz Milowicz zda sprawę z dzieła prof. Berga 
o spiskach i  powstaniach w Polsce, 2. Pan W łady­
sław Kozłowski zda sprawę z najnowszych dzieł 
filozoficznych polskich. 3. Wybory członków. 4. Lu­
źna pogadanka.

P. Andrzej Olirzut, rodem z Słoikowy w 
Galicji, otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim sto­
pień doktora wszech nauk lekarskich.

B a l polski w W ie d n iu . Deputacia komitetu 
balu polskiego, mianowicie: lir. Jerzy Duniu Bor­
kowski i p. W  Szajnocha, zanieśli na audjencji dnia 
27. stycznia b. r. prośbę do cesarza, aby zaszczycił 
bal swoją obecnością. Cesarz przyjął deputac.ję bar­
dzo łaskawie i przyrzekł, jeżeli me nastąpi jaka 
przeszkoda, prośbie zadosyć uczynić. Kom itet upro­
sił na gospodynie 25 pań, należących do najwyższych 
sfer towarzyskich, a protektorat przyją arcyksiążę 
Karol Ludwik. Bal ten odbędzie się dnia 10, bm. 
W salach towarzystwa muzycznego i utrzyma się 
prawdopodobnie na wysokości dotychczasowej zasłu  
żouej sławy. Wykonanie nader ozdobnych porząd­
ków tańców powierzono znanej firmie wiedeńskiej 
Aug. Kleina.

Podrzucone dziecko. Sensację wywołał 
wczoraj w gmachu Skarbkowskim wypadek, który 
dał powód do najrozmaitszych przypuszczeń i wnio­
sków. O godz. 6 1/ ,  wieczorem znaleziono na kory­
tarzu 2-miesięczne dziecko, zawinięte w powijaki. 
Dziecko oddano władzy.

Wyciąg z raportu Inspekcji policji z d.
1. i 2. lutego. W  nocy o godzinie 1. zajęły się 
worki, w piwnicy domu pod 1. 12 przy placu Kra­
kowski skutkiem nieostrożności, ogień w poię stłu ­
miła straż pożarna. —  Skradziono pani P. D. z 
wozu na ulicy Gródeckiej dwa kożuszki pokryte po- 
pieiatem suknem i dwie sukieneczki z wełnianej 
materji szkockiej, panu A  L. również z  wozu ku­
ferek z sukniami i bielizną; panu M. P. z pomie­
szkania 1. 4 ul. Kleinowska puerilayes z kwotą 26 
z łr . ; panu S. P. z pomieszkania 1. 30 ul. "YTekslar- 
ska pozłacany zegarem —  Straż policyjna areszto­
wała Mojżesza Jakóba Kreuza i Samuela Tennen- 
bauma przy trzy mar ycn na kradzieży kieszonkowej. 
K. S. ordynanr w wojskowem kasynie zgubił pugi­
lares skórkowy z kwotą 15 złr. 48  ct., a R- L. słu­
ga u p. P . S. pugilares z kwotą 10 złr. 70 ct, —

¥ęatr. D ziś we czwartek d. 3. lutego „Afry- 
kanka,1* opera w 5  aktach, muzyki J . Mayerbeera. 
stówa E. Sciioego.

Kraków 1. luoego. Jak o  kandydatów  na pre- 
zydjalne krzesło  po drze Zyblikiewiczu wymieniają 
d ra W eigla, dotychczasowego w iceprezydenta m. 
K rakow a, profesora un iw ersytetu  dra Zolla i dra 
Szlachtowskiego, M arszałek Zyblikiewicz, po powro­
cie z W iednia, zabaw i czas jak iś w K rakow ie dla 
uregulow ania niektórych jeśzcze spraw  miejskich, 
a  następnie w połowie lutego obejmie przewodnictwo 
w W ydziale krajowym .

Dnia 30. stycznia odbyła się instalacja ks. Jó­
zefa Krukowskiego, profesora teologji przy uniwer­
sytecie Jagiellońskim, na proboszcza p’ zy kościele 
św. Florjana w Krakowie. Uroczystości tej dokonał 
ks. kanonik Górnicki przy współudziale licznie zgro­
madzonego duchowieństwa miejscowego i księży z dal­
szych stron przybyłych.

po skończonej uroczystości kościelnej, podczas 
której śpiewy Wykonywał chó” drukarzy krakowskich 
pod kierunkiem p. Marjana Rudnickiego, odprowadzo­
no nowego proboszcza do mieszkania, a na progu 
wręczyli mu członkowie komitetu kościelnego według 
staropolskiego zwyczaju ckleb i sól.

O godzinie 2 1/ł  rozpoczął się obiad. Ks. pro­
boszcz podejmował obecnych z serdeczną gościnno­
ścią. Na pierwszem miejscu usiadł najprzew. ks. 
biskup Dunajewski, po prawej stronie prezes aka- 
demji umiejętności, po lewej ks. kanonik Pelczar, 
prorektor uniwersytetu Jagiellońskiego, o dok niego 
hr. Stanisław larnow ski, prezes komitetu parafial­
nego przy kościele św, Florjana, dalej członkowie 
kapituły krakowskiej, profesorowie uniwersytetu 
wszystkich fakultetów, księża zamiejscowi, przeło­
żeni zakonów, rodzina proboszcza i przyjaciele. 
Liczba obecnych w dwóch salach podejmowanych 
dochodziła do 80.

Ks. "Władysław Głębocki, penitencjarz i man- 
sjonarz kościoła N. P . Marji i k a te c h e ta ,  w gimna­
zjum św. Anny, otrzymał instytucję kanoniczną na 
prebosuwo w Chrzanowie, opróżnione po mianowa­
niu ks. Bobra archiprezbitrem infułatem kościoła N. 
P, Marji,



DZIEŃ IK POLSKI

R z e sz ó w  29. stycznia. Dzisiaj odbył się ślub 
pana Bronisława Gutmana, profesora gimuazjalncgo, 
z panną Stanisławą Kłosowską, córką oficjała poczty 
w .Rzeszowie; parę małżeńską pobłogosławił ks. prof. 
katecheta Łoziński z Tarnowa.

Dukla 1. lutego. Na zaproszenie lir. Męciń- 
akiego licznie zgromadzeni obywatele, przemysłowcy 
i reprezentanci miast i gmin powiatu gorlickiego i 
południowych części powiatów jasielskiego i krośnień­
skiego, uchwalili wnieść petycję do rady państwa i 
rządu o przyspieszenie budowy kolei transwer­
salnej.

Mielec 27. stycznia Dnia 25. b. m. zmarła, 
bawiąca u córki swojej w Mielcu, śp. Franciszka z 
Singerów Wysogórskich Sroczyńska, przeżywszy lat 
57. Zacna ta niewiasta, pełua wysokiego wykształ­
cenia, otoczona miłości i, szacunkiem i przywiąza­
niem rodziny i znajomych, zdawała się powołaną do 
przejścia przez drogę tego żywota wśród kwiatów, 
wśród szczęścia - pomyśluości. N iestety doczesna jej 

ielgizymka przeszła głownie wśród ciernićw i d er­
eń. W  roku 1HI4 połączyła się związkiem mał- 

,eńskini z śp. Michałem Sroczyńskim, właścicielem  
oleslawia. Przyszła burza z lsl(>  roku —  mąż jej 
raz z ojcem swym, śp. Ferdynandem Sroczyńskim, 
nie z bratobójczej ręki a śp. Franciszka Sroczyń­

ska zaledwie że sama uniknęła śmierci. Jakkolwiek 
śp. Franciszka Sroczyńska nie była znaną w świa­
towych kołach, znaną była przez wszystkich ubo­
gich, wszystkie wdowy, wszystkich'rii7jeszczęśliwych, 
nietylko w Bolesławiu, ale i w całej okolicy. AV tych 
sercach pozostawi ona żal nieutulony, pamięć niewy­
gasłą W  roku 1871 utraciła śp Franciszka Sro­
czyńska 17-letniego syaa i odtąd cios za ciosem 
trafiał w tę nieszczęśliwą rodzinę. W roku 1874. 
skończyła w tragiczny sposób życie córka jej z 
pierwszego małżeństwa Michalina Domaradzka a 
w roku 1877 zmarł drugi jej mąż śp. Marjau Sro­
czyński po długich cierpieniach, których zaród wy­
niósł z dwuletniego więzienia w latach 1847 i 1848. 
Odtąd zacna inatrona wyglądała już tylko jak nąj 
szybszego uwolnienia z więzów tego żywota Na 
reszcie długo wyglądauy anioł śmierci zamknął j j 
strudzone powieki. Nekrolog taki tylko o Polce na­
pisać można, bo tylko nasza ojczyzna wydaje takie 
niewiasty i takie cierpienia.

Poznań 31. stycznia Ks. Fr. Ksaw, Mali­
nowski, proboszcz z Komornik pod Poznaniem, czło­
nek pozn. to warz przyjaciół nank, zasnął w Bogu 
wczoraj w niedzielę 40. b. m Imię jego umieści 
świat uczony w gronie najsławniejszych swych re­
prezentantów Kiedy bowiem w piei wszej połowie 
bieżącego stulecia nowa nauka lingwistyki wyszła 
na jaw z głębi myślącego ducha, Polska, a wlaści 
wie cała Słowian zczyzna. posłała \v osobie śp. ks. 
Malinowskiego godnego zastępcę do grona pierw­
szych krzewicieli tej najświeższej gałęzi wiedzy 
ludzkiej. Jego gramatyka sanskrytu, porównana z 
językiem sta: oslowiańskim i polskim, zjedna mu pa 
mięć nieśmiertelną i zapewnia żal świata uczonego 
nad zawczesnym zgonem współpracownika. My stra­
ciliśmy w zmarłym kapłana świątobliwego, gorącego 
Pola ka, obywatela dla sprawy narodowej wylanego, 
serd cznego i miłego przyjaciela. Złożenie zwłok do 
grobu odbędzie się w czwartek 3 b m. i na ten 
dzień zapowiedziany jest liczny zjazd obywatelstwa 
do Komornik.

Kraszewski w przejeździć do Francji Połu­
dniowej gdzie przez całą zimę zabawi dla poratowa­
nia nadwątlonego pracą zdrowia, bawił przez 3 di** 
w Wiedniu.

Zaślubiny arcyksięcia Rudolfa z księżniczką 
Stefanją mają nastąpić, według dzienników bruksel­
skich, nieodwołalnie 18. maja.

Pogrzeb kardynała Kutsclikera odbył się 
dnia 31. stycznia z wielką pompą w Wiedniu. Na 
czele pochodu z mieszkania kardynała do katedry, 
postępował bataljon piechoty pod komendą pułko­
wnika Fnchsa, dalej szło wyższe duchowieństwo w 
żałobnych ornatach, a książęta kościoła jak nuncjusz 
Vanutelli i inni przybyli arcybiskupi, oczekiwali 
zwłok w przedsionku kościoła św. Szczepana W ża­
łobnie przystrojonej świątyni zgromadzeni byli wszy­
scy arcyksiążęta ttomu eesarsKiego, dostojnicy dworu, 
dyplomaci, ministrowie i generalicja. O godz. 2ęj 
zajechał ekwipaż dworski, w którym siedział cesarz 
w wielkim murdurze marszałka. U drzwi świątyni 
pofricał monarchę ks. infułat dr. Angerer, poczem 
cesarz postąpił w głąb kościoła ku oratorium. W oj­
sko uszykowane w dwóch szpalerach utrzymywało 
Btraż honorową w kościele. Rozpoczęło się żałobne 
nabożeństwo przed katafalkiem, na którym spoczy­
wała trumna kardynała, poczem spuszczono zwłoki 
do podziemia świątyni. Nuncjusz odmówił jeszcze 
krótką modlitwę i pierwszy złożył wieniec na tru­
mnie. Kościół był przepełniony,

Album. p. Dumby. Znany poseł do Rady pań­
stwa i miłośnik sztuk pięknych p. Dnmba, udał się 
do wszystkich prawie najznakomitszych artystów  
austriackich, celem uzyskania od nicli akwarel do 
albumu, na które jak nam opowiadano, przeznaczył 
80 tysięcy złr. Będzie to niezawodnie rzecz prze­
pyszna —  jedyna w swoim lodzaju. P. Matejko wy­
kończał właśnie akwarelę dużych rozmiarów, przed­
stawiającą Jana III  pod Wiedniem. Sobieski pę­
dzi cwałem na wspaniałym rumaku, Turek zaś rzuca 
się pod nogi spienionego konia, a król cięciem pała­
sza odcina bisurmanowi głow ę, która zbroczona 
krwią, leei na ziemię zasianą trupami. W  głębi ry­
sują się mury Wiednia, służące za tło obiazowi. 

fekt to silny, potężny, oryginalny!— godny naszego 
iel), iego malarza. Również i p Kossak wykończa 
warelę, przeznaczoną dla albumu p. Dumby; ma 

jna przedstawiać jednę z owych scen życia ludowe­
go, w których p. Kossak jest niedoścignionym mi­
strzem. Czas, z którego wyjmujemy tą wiadomość 
dodaje życzenie, aby akwarele te były wystawione 
na widok publiczny, zanim pójdą wzbogacić i ozdo­
bić zbiory mecenasa wiedeńskiego.

Trzęsienie ziem i, bardzo silne, dało się u- 
cznć w czwartek dnia 27. stycznia r. b. w Biel i 
Bernie w Szwajcarji. W ieża miejska w Bernie za­
rysowała się, na wszystkich kościołach daty się sły­
szeć dzwony i spadło przeszło 90 kominów.

Z Klagenfurtu donoszą ró w D ie ż , ż e  w nocy z 
dnia 23, na 24. stycznia, miało miejsce trzęsienie 
ziemi i to dość silne.|

Feuianizm  i Austrja. D a ily  Id e g r a p h  do­
nosi, że wielka liczba obywateli z środkowej Irlandji 
wniosła przez p. Hartopp na ręce ambasadora austr. 
Lr. Karol;, ego prośbę do cesarzowej Elżbiety, by 
zmieniła postanowienie swoje, według któiego zje- 
d e do Acton w Anglii, a nie do Irlandji, na po- 
1 /anie na lisy. Hr. Karolyi odparł, że uie jest 
'i o rzeczą pośredniczyć w takiej sprawie.

Złodzieje na czele banku. Rrilns Ztg do- 
n i ,  że w Władykawkazie w banku dyskontowym 

•krrto w ostatnich czasach niesłychane sprzeuie- 
owo na 1,700,000 rnbli, którego ze szkodą ak- 
uhów dopuścili się dyrektorowie banku^we­

spół z radą nadzorczą. „I czy sądzicie —  dodaje 
pomieciony dziennik —  że zarząd został zawieszony 
w swoich czynnościach, albo pod sąd oddany? Gdzież 
tam ! całą sprawę zabagniono — a dyrektorowie 11- 
rzędują jak dawniej i tylko zręczniej już kradną!"

Obwieszczenie. Celein wykonania robót doty­
czących postawienia kuchni i urządzenia kąpiel o 4  
wannach w koszarach Ferdynanda we Lwowie, od­
będzie się w biórze krajowego stowarzyszenia pa- 
trjotycznej pomocy czerwonego krzyża w gmachu 
namiestnictwa na 2 piątrze duia 20 lutego t88i  
publiczna licytacja za pomocą ofert pisemnych.

Cena fiskalna wynosi 1422 złr. 4 4  et
Dotyczące warunki budowy przeglądnąć można 

w rzeczonem biurze w gudzinach urzędowych. Oferty 
mają być wniesione w oznaczonym terminie najpó 
żniej do godziny 12ej w południe i zaopatrzone w 
wadjum w kwo,się 70 złr.

Z zarządu stowarzyszenia patrjotycznej pomoey 
Czerwonego krzyżu.

Notatki liti^acjcii i artystyczne.
(u) W  Pradze wyszedł zapowiedziany już poprze­

dnio katalog bibliograficzny słowiański p. t. Catalogue 
sluvc Mbliograpldgue pour 1879 sous la redadion 
dc Jos. M. "Sonar ka ct Jar. Kloacek publió jtar 
la socictć dc collaborateurs bohciues a Pragun. 1 G 
Annee. K atalog ten jest wykazem bibliograficznym 
wszystkich nowości literackich z r. 1879, napisanych 
w językach : czeskim , polskim , ruskim , kroackim, 
seroskiin, serbsko-łużyckim i słoweńskim. D ział cze­
ski obejmuje X IV  i 71 stronic, zestawion;, przez 
Gustawa Francla z Pragi. D ział polski XX i J 04 
stron ic, opracowany przez Karola Grabowskiego z 
Cieszyna ; słoweński 12 str. przez Iwana Tomsiea z 
Lubiany; ruski l(j str. przez J . Stefanowicza ze Lwo­
wa ; serbski 8 i kroacki 6 s tr ., opracowane przez 
A. Michałka z Przerow a; wreszcie serbsko-łużycki, 
przez Marka Smól era z Budziszyna. Jest to jnż 3ci 
z rzędu rocznik tego katalogu , wydawanego stara­
niem stowarzyszenia księgarzy pragskich , a nmieję 
tne i sumienne opracowanie zjedna mu hezwątpienia 
przychylne przyjęcie u księgarzy krajowych i zagra­
nicznych , oraz w ogóle u ty c h , których literatura 
słowiańska bliżej obchodzi.

* P ieśń  o dzwonie, Szyllera, doczekała się tak 
olbrzymiej liczby tłumaczeń, że jej żaden utwói po­
etyczny pod tym względem ani w przybliżeniu nie 
dorównuje. I* tak istnieje 18 przekładów francuskich, 
L7 łacińskich, 1.5 angielskicu, 4 polskie, 4 czeskie, 
4 włoskie, 3 węgierskie, 2 rosyjskie, 1 holenderski,
1 norwegski, 1 duński, i szwedzki, J niższo-nieinie- 
cki, i niderlandzki, 1 hiszpański, ] rumuński, 1 sło­
weński, I łotewski, 1 estoński, 1 wendyjski i I he- 
brejsk i; razem 80 przekładów.

* Pan A. de Gubernatis wydał w grudniu 1880 
obszerny dykcjonarz współczesnych pisarzów wszyst­
kich narodów p. t. Dtsionario biografico degli scrit- 
tori comeniporanei (ornato di 340 ritratii, Piren- 
ze 1 8 7 9 —8 0 ), obejmujący 4525 nazwisk. Więcej niż 
trzecią część tej liczby zajmują imiona literatów  
włoskich , z ezego ostatecznie nie można robić za- 
rzutn de Gubernatisowi, gdyż jest on przedewszyst- 
kiem W łochem , i bądź co bądź literaturę własną 
zna najlepiej. D la nas jednak najciekawszą jest rze­
czą , jaka ocena spotkała naszą literaturę ze strony 
włoskiego krytyka. Otóż obrachowanie nazwisk na­
szych literatów, zamieszczonych w aykcionarz-i i po­
równanie ich liczby z liczbą nazwisk innych autorów 
obcych , daje rezultat stosunkowo bardzo pomyślny, 
gdyż z ogólnej liczby 2683 obsadzonej przez cudzo­
ziemców, 221 nazwisk przypada na Polaków, co wo­
bec tego, że Anglja reprezentowaną jest tylko 264, 
Ameryka 101, a Hiszpanja 119 nazwiskami, stanowi 
sumę wcale pokaźną. Wprawdzie Kraszewskiemu po­
święcono tylko pół stronicy, ale tłumaczy się to bra­
kiem miejsca i zwięzłością, jakiej autor przestrzegał 
wszędzie prócz w obrabianiu życiorysów osobistych 
swoich przyjaciół, a wreszcie możemy się tem pocie­
szyć, że i biograf ja Wiktora Hugo nie wiele więcej 
zajmuje miejsca.

T o w a r z y s t w o

mające na celu rozwój przemysłu i handlu kra­
jowego odbyło wczoraj nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie pod przewodnictwem W i d m a u a 
Karola i w obecności komisarza rządowego pana 
Zajączkowskiego. Obecnych było około oO człon­
ków (z 258, których Towarzystwo liczy)- Imie­
niem komisji, która wskutek uchwały listopado­
wego zgromadzenia miała ułożyć dalszy program 
postępywania p. M e r  u n o w i e  z, charakteryzu­
jąc zadanie „Spójni" jako towarzystwa „agita- 
cyjnego" przedłożył następujące w nioski:

1. Nowo obrany Wydział postara się przede- 
wszystkiem o zatwierdzenie zreformowanego 
statutu.

2. Ogłosi następnie odezwę, wyzywającą świa- 
tlejszą ludność krajową do popierania celów

Zaprosi osobistości odznaczające się gorli­
wością obywatelską, ażeby najnaglejszc potrzeby 
materjałne pojedynczych okolic kraju, mianowicie 
co się tyczy organizacji przemysłu, handlu i wa­
runków kredytu podały (lo wiadomości Wydziału 
centralnego.

4. Dla przeprowadzenia pewnych, z góry 
obmyślanych spraw będą tworzone fflje „iSpojui" 
w rozmaitych okolicach kraju.

5. Dla dokłaunego rozstrząśnienia potrzeb 
pewnych okolic lub działów przemysłu albo han­
dlu, będzie urządzał Wydział wiece czyli narady 
publiczne stron interesowanych.

6. Dędzie wydawane osobne pismo, dla wspie­
rania zadań „Spójni"—i inną także drogą będzie 
się starai Wydział o popieranie w czasopismach 
publicznych spraw materjalnych kraju w sposób 
dokładniejszy i troskliwszy niż to dotychczas 
dzieje się.

7. Z szczególną troskliwością zajmie się Wy­
dział Spójni" zbadaniem przedłożonego obecnie 
Radzie państwa projektu nowej ustawy przemy­
słowej ze stanowiska mteresów stanu przemysło­
wego w Galicji, i postara się następnie, ażeby 
odpowiedniej treści przedstawienia i petycje 
wpływały masami z Galicji do Rady państwa 
jakoteż do Koła posłów polskich we Wiedniu.

W bardzo ożywionej dyskusji nad tym pro­
gramem w} loniła się przedewszystkiem opozycja 
przeciwko wydawaniu własnego organu. Prof. 
Z i m m e r m a n  domagał się natomiast energi­
cznie urządzenia bazarów dla zbytu wyrobów 
przemysłu domowego, Diiłl radził stać na stano­
wisku inicjatora a nie wykonawcy, ale był także 
za bazarami, wydawaniem czasopisma i urządza­
niem filij. N i e m c z y u o w s k i  przeciwny wy­
datkowi na osobne czasopismo, wyraził życzenie, 
aby się udać do dzienników krajowych, które

chętnie przyjmować będą wszelkie odezwy Spój­
ni. S t r z e l e c k i  wykazywał, że kupcy katoliccy 
nie utrzymują na składach artykułów tańszych, i 
dla tego kto ehce tanio kupić, udaje się do ży­
dów. Żadał także, aby kupcy nasi korespondo­
wali z wiedeńskimi po polsku. P r u g a r żądał 
wydawania czasopisma z rysunkami.

Wnioski powyższe przyjęto wreszcie w cało­
ści, i uchwalono zmianę statutów co do urzą­
dzania filij i pomnożenia członków fachowego za­
rządu.

W przypuszczeniu, że z J a n a  ta zyska za­
twierdzenie namiestnictwa wybrano też eały za­
rząd jak następuje:

Aleksandrowicz Adolf, Ichnatowicz Jan, Me- 
runowicz Teofil, Miączyński Piotr, Nicmczynow- 
ski Stanisfew, feyroezyóski Leon, Widman Karol, 
Dulęba Bronisław, Diii Franciszek, Dr. Krawczyń­
ski Marjau, Marszalkiewicz, prof. Zimerman, Po- 
zn.ak, Prugar, I rzygodzki, Riehnowski, Rybczyń­
ski, Szczerbau, Stromenger, Sienkiewicz iurski, 
Dr. Wąsowicz, Węglowski, Wierzbicki Ludwik, 
YVojezyński Roman.

Inżynier P r z y g o d z k i ,  znaLy w kraju 
z pracowityell studjów7 nad przemysłem przędzal­
niczym i tkackim odczytał rozprawę, którą poda­
jemy powyżej
M M M M B M M M M M M M M M M M M M M H

Rolnictwo przemysł i handel
I z b a  h a n d l o w a  h r o d z k a .  M inister handlu z a ­

tw ierdził wybór p. Nalhana K a i  l i r a  na prezydent*, a 
p A lfreda I l a u s n e r a  na wiceprezydenta hro E.kicj 
lv.by handlowej i przem ysłowej.

W i e l e ń  1 lutego. W dziBiejszem losow auiu p o ­
życzki loteryjne; z roku 18C0 wyciągnięto następujące  
se r je : 98 188 2 9 / 355 5Ó5 698 796 863 919 1670 17 0 
1899 2474 2510 260S2849 2872 2969 3109 3617 3683 1047 
4 82 4302 4705 5320 5877 6937 6057 6406 6402 6622 6670 
7031 7403 7429 7851 8172 8426 8690 8782 87908827 8861 
9016 9059 9207 9214 9983 10C66 10092 10209 10448 108/9  
10958 11331 11496 11575 11690 11843 12073 12089 12339
12816 13319 13539 13678 13712 1374’ 13822 13881 13928
14240 14-63 14354 14401 14815 15594 15968 16139 16160
16674 16842 16399 16918 16962 17264 18071 18092 18363
18464 18806 8Ó50 19000 19161 19171 19294 19616 9827
i 19898 ■

W l 31. stycznia. Na dzisiejszy targ przypę­
dzono wołów galicyjskich i bukowińskich 767, w ęg ier­
skich 1741, niemieckich 721, zapowiedzianych na targ 
kontijmacyjuy ua środę — , razem 3229.

Płacono galicyjskie i bukowińskie woły Ciężkie 52 — do 
54 50, lekkie złr. 49 — do51- -  w ęgierskie 48-— do 55- — , 
prim a 55 - -  do 69- niem ieckie 53 — do 58 . Targ
był m dły, cena spadla w ogóle  o z łr . 1 50.

J. K rzysztof nu-icz, W. Amirowi''? ,{• K  Schels.
** 1 . lutego. Na dzisi-jszy  targ dow ie-

z ono żywej nierogacizny galicyjskiej 2235, średuio c ięż ­
kiej w ęgierskiej 989, ciężkich hakonów 1042, razem  
4266 sztuk.

Galicyjskie płacono ztr. 30 — do zlr 3 8 '-- ,  średnio  
ciężkie węgierskie zlr 42 -  do 47 - ,  ciężkie bako.iy złr. 
47’ do 50 z,n 1 Ol) kilo żywej wagi.

J. Krzysztofowie?,, W. Amirowicz <(: K. Schels. 
W i e d e ń  3 ’ . stycznia 7 a galicyjskie woły uzyskali 

na dzisiejszym  targu pp. H ol-eł ze .Sterożyńca złr. 55-50, 
Steiner z Pnżemyśfu 55-50, WeisglaB z Hurodnicy 54-— 
i 5 Sr—, bracia Upłosiewicz z han illi 54 40, Abterball i 
Mulilstoiii z Kałusza i IOisnnkraft ze SnTąTyiia 54— , B e- 
g leiter  ze Sambora 52 75, l.u ttinger ze Stanestie 52-50, 
W urtzol z Dcmbicy 52 50, Thal r z Głogowa 51’— .

Przegląd polityczny.
Lwów 3. lutego.

Marszałek krajowy dr. Zyblikiewicz ma de­
finitywnie objąć urzędowanie dopiero z dniem 1. 
marca. Na wiadomość o jego zamianowaniu, 
Staremiasto w Samborski em, miejsce rodzinne 
Zyblikiewicza, odprawiło nabożeństwo uroczyste 
w kościele, cerkwi i synagodze, a wieczorem d. 
1. b. m. odbyła się tam iluminacja.

Wiadomości z Wiednia pomieszczamy po 
większej części we właściwej rubryce. Tu doda­
jemy, że Czeski Klub nosi się z myślą zmiany 
niektórych okręgów wyborczych w Czechach, 
które w r. 1873 zastosowano do wygody centra- 
listów.

Narodni Listy  donoszą, że kupcy w Pardu­
bicach uchwalili z firmami w Austrji używać wy- 
ł icznie tylko języka czeskiego, a niemieckich 
korespondencyj ani faktur nie przyjmować. — 
W Kromieryżu zaś, jak Pozor pisze, chrześeiań- 
scy właściciele domów wymówili wszystkim ży­
dom pomieszkania, lo  ostatnie doniesienie wy­
maga potwierdzenia.

Poseł 1* i i e d m a n wniósł we wtorek zmianę 
regulaminu Izby co do przeprowadzenia jeitciai- 
nych rozpraw i obrad komisyjnych.

Nam iestnictwo w L in cu  odrzuciło statuta lig i 
w łościańskiej jako ,,si iHTSgclahrlich . Doda to 
nowego żywiołu agitacji eentralistów , która już
wątek traciła.

Sejm węgierski zezwolił na wydanie sądom
deputowanych Moosarego, Hermana i Szalaya, 
podejrzanych o udział w zbiegowiskach ulicznych 
przed kilku miesiącami.

Pobyt cesarzewicza Rudolfa na M sehodzie 
ma potrwać 40 dni.

We wtorek rozdano w Izbie wiedeńskiej 
sprawozdanie komisyjne o podatku karciany7m.

W Wenecji zawiązał się komitet Fiłhelleń- 
ski, a mowy Komundurosa w Atenach, na wskróś 
wojenne i niedwuznaczne odejmują ostatnią ra­
cję zabiegom dyplomacji. Jest podejrzenie, że 
Gladstone tajnie dodaje Grekom otuchy i dlatego 
tak są butni.

Irlandczycy7 od d. 31. zm. znowu chwymili 
się sposobu „obstrukcyjnego", aby przewlekać 
uchwalę stanu oblężenia.

Nowosti donoszą: Papież życzy7 sobie, aby 
biskup Krasiński (z Wilna) i arcybisk. Feliński 
powrócili na swoje stolice.

W Kijowie dii. 31. na przedmieścin Podoi 
u w i ę z i o n o  k i l k a  o s ó b ,  które żołnierzom 
rozdawały odezwy rewolucyjne.

Gołos i Mołwa odpowiadając Pctcrsb. Wie- 
domo-tiom krytykują mniemaną misję cywiliza­
cyjną Skobielewa i oświadczają, że woleliby tych 
00 miljonów, które wyprawa tekińska kosztuje, 
obrócić raczej na szkoły ludowe w Rosji.

Mieliśmy słuszność, nazywając sobotni tele­
gram Biura koresp. o odpowiedzi margr. Harting- 
tona w sprawie Kandaharu, trudnym do zrozu­
mienia. Lord Ilartington powiedział, że pomimo 
zwyeięztw moskiewskich rząd angielski trwa w 
zamiarze o p u s z c z e n i a  Kandaharu, nie zaś, 
jak donosiło Biuro koresp. — stałej oknpacji tego 
miasta.

Z Tryestu donoszą: Republikanin Aureljan
Saffi wezwał swych przyjaciół listownie, aby na 
zapowiedzianym mityngu zajmowali się wyłącznie 
tylko ustawą wyborczą. Duia 10., 11. i 12. lutr- 
go odbędą się w Rzymie tajne rozDrawy.

W telegramie Gołosu, donoszącym c rezulta­
cie wyborów na marszałka gubernialnego szlachty 
gubernji moskiewskiej (wybranym został po raz 
trzeci hr. Bobrinskij) znaleźliśmy pewien ustęp, 
donoszący7 o rzeczy, o której dotąd nie wiedzie­
liśmy, a mianowicie: „Przed przystąpieniem do
głosowania na marszałka, zgromadzenie szlachty 
załatwiło się krótką sprawą wyboru dwóch człon­
ków do komisji rewizyjnej banku państwowego; 
wybrano dawniejszych pp. Filimonowa i Streka- 
łowa." Po raz pierwszy spotykamy się tak z tą 
komisją, jako też z faktem , że szlachta posyła 
do- niej swych delegutów.

Telegramy „Dzień. Pol.“
W iedeń 3. lutego. Metropolita Sembratowiez 

udał się ztąd Rzy mu. — Zwłoki śp. SkrzyTiskiego 
dziś o godzinie 3. poświęcone w katedrze św. 
Szczepana poprowadzone będą do Galicji. — 
Słychać, że cesarzewicz Rudolf z powrotem z Pa­
lestyny7 zabawi 4 dni u Sułtana, a potem przez 
Warnę i Bukareszt wróci do W iednia.

Belgrad 3. lutego. Wczoraj podpisano układ 
kolejowy z Laenderbankiem. W przeciągu mie­
siąca ma go ratyfikować Skupczyna.

Anglia i Francja zapiotestowały przeciwko 
traktatowi handlowemu, zawrzeć się mającemu po­
między7 Serbją a Austrją, ponieważ narusza ich 
nabyte prawe. Italia ma także przyłączyć się 
do protestu.

Berno 3. lutego. Wczoraj zgorzała tu fa­
bryka sukna Bloch & Bruck. Szkoda bardzo 
znaczna, ale asekurowana.

Stam buł 3. lutego. Kasy tureckie otrzy7mały7 
polecenia nie wy7płacae żadnych pensyj, albo­
wiem wszystkie dochody idą na uzbrojenie.

Londyn t .  lutego. Biuro Reutera donosi z 
K airu: Dwa z postępowania ministra wojny nie­
zadowolone pułki podniosły rokosz. Minister w 
interesie porządku publicznego podał się ao dy­
misji, którą przyjęto. Suokój przywrócony.

Londyn Z. lutego. Gladstone zapowiedział 
dziś przed południem, że jutro wniesie rezolucję 
przeciw obstrukojonistom i zażąda dla niej na­
głości. Na popołudniowem posiedzeniu Izby de- 
putowanych trybuny były przepełnione. Parnell 
usiłuje zakwestjonować przedpołudniowe zachowa- 

się przewodniczącego. Ten odpowiada, że 
sprawa ta nie należy do kwestji o przywilejach. 
Parnell zatem musi wniosek swój wprzód zapo­
wiedzieć. bullivan wnosi odroczenie rozprawy, 
aby przewodniczący mógł postarać się o przyto­
czenie wypadków analogicznych dla usprawiedli­
wienia swego postępowania. Rozprawa nader o- 
żyrwiona.

Londyn 3. lutego. Rozorawa nad wnioskiem 
odraczającym trwała wczoraj przez całe po połu­
dniu. Gladstone i Nortkcoie protestowali prze­
ciwko tyranji parne1 listów. Wreszcie' odrzucono 
odroczenie 278 głosami przeciwko 44. Posiedze­
nie skończyło się o godz. 6.

2.

walności Niemiec. Dla tego też należy wyDierać 
mężów, którzy otwarcie te zasady wypowiadają. 
Potem wychylił namiestnik toast na cześć wy­
działu krajowego.

Petersburg 3. lutego. — Ag. Russe pisze: 
Anglja skonstatowała, że teraźniejsze propozycje 
Porty zbliżają się do postanowień traktatu ber­
lińskiego. Mocarstwa badają, czy kompromis jest 
możebny7. — T u r c j a  l i c z n e  w o j s k a  w y ­
s y ł a  n a d  g r a n i c ę  G r e c k ą .  Ag. Russe 
spodziewa się jednak, ze żadna strona nie nara­
ża się na odpowiedzialność rozpoczęcia pierw­
szych kroków nieprzyjacielskich i zwichnięcia 
rokowań Europy.

Petersburg 3. lutego. Ag. Russe zapowiada 
iim ukazy finansowej natury: zniesienie zakazu 
wysn.wiania wekslów złotem płatnych, zmianę 
poboru akcyzy od cukru i zmiauę podatku za­
robkowego, z którego dochód oblicza komisja ad 
boc ustanowiona na 35 V, miljonów.

Rzym  3. lutego. — Ralja  dowiaduje się ze 
Stambułu, że wskutek uwięzienia przyTyódzcy 
ligi, w Albanji wybuchła rewolucja, i że 4 ba- 

I tal jony wojska przyłączyło się do niej, uchodząc 
w góry.

Paryż 3. lutego. Jutro będzie wniesioną in­
terpelacja w sprawie polityki zewnętrznej. Cała 
lewica uchwaliła dać rządowi wotum ufności.

Stambuł 2. lutego. Według dobrej wiado­
mości mocarstwa oznajmią Porcie przyjęcie pro­
jektu jej z dnia 14. stymznia z tem zastrzeże­
niem, że Porta znacznie rozszerzy ustępstwa, 
przyrzeczone w noeie ł  dnia 3. października. 
Słychać, że poseł niemiecki przedłożył suitanowi 
własnoręczne pismo cesarza Wilhelma. Sułtan 
nadał Grevyemu ordei^Osmanie I. klasy z bry7- 
lantowemi insygnjami, a Ferremu i Barthćlemye- 
mu wielką wstęgę orderu Osmanie.

Nowy-Jork 2. lutego. Wielką część uraji 
nawidziły gwałtowne śnieżyce i ostre zimno. Lód 
przeszkadza w tutejszej zatoce żegludze, a na 
niektórych kolejach zachodnich ruch zastanowio- 
ny7. W Kalifornji nieustanne deszcze zagrażają 
żniwu.

w
Londyn

poczęło się 
do dzisiejszego 
przewodniczący,

lutego, Posiedzenie, które roz- 
poniedziałek wieczorem, trwało 
rana. O godz. 9 '/, oświadczył 
że nie może zezwolić na dal­

szy ciąg rozprawy. (Hałas). Izba uchwabia 184 
głosami przeciw 19 wniesienie Forsterowskiego 
bilu i wysłucńała pierwszego czytania. Homeru- 
lerzy opuścili w wielkiej liczbie salę posiedzeń- 

Sztrasonrg 2. lutego Na obiedzie, który 
wczoraj wydział krajowy dał w cześć namie­
stnika, wzniósł prezydent Schlumberger zdrowie 
jego i oznaczył jako jedynie wskazaną drogę 
równo uprawnienie Alzacji i Lotaryngji z innemi 
państwami związku, tudzież uznanie nierozer-

W l e d e ń  3. lutego 1881. 10 gudi. 42 min. 
Akcje k/edytowe . 233-25 Akcje kolei Połud

„ Anglc-Austr. . 1 n  5 1 2o-frankówka .
„ Unionbank . 117 60 Rosyjskie banknoty ,
B Kolej Kar Lud -------

Usposobienie: stało.

W ł e U e A  1. lutego
Losy kredytowe . . J 79
Węg. akcje kredyt. . ' 60- —
Akcje Ai.gl. Austr B. 12725

,  Unionbank. . 11660
„ kolei Kar.-Lud. 279 25
„ ,  Północnej 248 -
„ „ Poludn . 102 75
„ „ AlKlda . 1 9 75
„ _ Elibiety . 2 0 1 25
„ Lw-Crer. 172 —

„ Weg Poln. 148 25
” ” Rudolfa .

Losy Komuny wied. 117‘50
Usposobienie: stało,

1881. 2 godz. 25 min. 
Węg. Obi. pamt. 1877 
Galie. Indem nizAcjA . 
1864 Djsy . . . .
Siedmiogr. kolei 
Akcje banku obrotow. 
Losy tureckie . . .
Zło.a renta w*;giersk. 
Akcje kolei państw. . 
bankverein . . . .  
Rosyjskie banknoty . 
Węgierskie losy 
Reicusmars

103 — 
9 ? 8  
1 23

86-40
98.M1

22-—  

109 42

12250 
5-23 

U  8 25

W i e d e ń  1.
Jedn. dl. Państ. w ban.

„ ,  .  w s i e b .
Renta w słocie . . 
Losy poł. z r. 1860 
Akcje banku wiedeń.

„ kredyt.

lutego 1881. 5 godz. 46 min.
72 76
73 95 
88-70

1 /9  60 
817—  
282 99

L ondyn.............118-70
S r e b r o ........................— ■- -
Napoleond’or . . 9-88
Dukat ces. men. . . 6*54
loo n-arek nienn-ck. 67-95

B e r l i n  1. lutego 1881 5 godz. 60 min.
Rosyjskie banknoty . 213 20 Galicyjskie . . . .  120‘25
Akcje kredytowe . . 502’— Kolei Rumuńskiej 66-75
Lombardy . . . .  177' — Austrjackie banknoty 172 46
P a r y ż  3°/, Renta 84—

T e l e g r a m y  i t « r g f o s * 7® z dnia 1 . lutego 1331.
WIEDEŃ : pszenica zl 11'50, łyto zł. 10 90, okowita 

p', 10.000 liter-procent. zl. 3 a*—. BUDA-PESZT : p zen-ca 
u» kilngr. (na wiosnę) zl :0 95. BLRLIN pszenica łoh* 
na tojesiąc kwiecień-maj 208’— , łyto —'— , okowita loco 
63-30. SZCZECIN: pszenica — ■— , rzepak na jesień — •—. 
PARYŻ; maki 159 kHo zł. 61-25.

B j f a f A a .  W IEDEŃ: 197 5  -  1 9 — TRYEST: I2 ó 0  
HAMBURG- 8-93, na luty-marzcc 8 9 0  mark. ANTWERPJA 
rafinov:at.a 23' -  franków. NOWY-YORK: 9 -  . BREMA; 
8 7 0 . FILADELFIA: %•— .

Dm a 1. lutego. 
Lw6w, z Izby handlowej.
I .  A k c je  xa  s t łu k ę  ó  ‘ZOO x ł .  
K olei gal. Karola Ludwika

„ Lwowsko-Czerniow. 
Banku H ipotecznego gal. 

,, K redytow ego gal.
I I .  L is ty  za s ta w n e  n a  10G s t .
Tow. k ied . ga l. 5"/t w. a 

„ 4 %  „
>> U >> >»Banku hip . 0-al. 6°/0 „

>> >: » 
wylosowalne z 1 0 prem.

III. Listy d-łuzne na 100 xł. 
Gai. zakł. kred w łość . 6°/,, 
0<;ól. roi. kred. zakład dla

Gal. i Buk. 6°/0 lo s w 161.

IV. Obligi na 100 xł.
Indemnizacyjne galio. . 
Komunalne gal. Zakładu  

Kred. włoaciańsk .
Pożyczki kraj. 1873 6°/0 
Losy miasta Krakowa . 

n „ Stanisławowa
V. Mtmety.

DuLaU holenderski . .
c esa rsk i. . ,

20 frankówka . . . .  
Pół-im perjał rosyjski . . 
Rubel rosyjsk i srebrny .

, ,  „ papierowy
100 marek niem ieckich . 
Srebro za 100 zł. . .
Kunony w srebrze . •

Wlefiwf, 31. Btycznia. 
Obligi długu państwa. 

Reutt. papierowa ■
„  sreurna . .
„ złota . . • • •

Losy 7. roku 1854 3*/, °j|,
1860 1 i- ', MM 4%

, 1864 . .

„ rnm e-R entet

Obligi indernuitaeyjne, 
Czeskie . . . .
B ul nwińaki
G alicy jsk i* ...................

281 
174 — 
30:
253

99 40 
76 

99 40 
108 6.

100  —

104 

94 -

99 20

102 60 
102 60 

20 76 
26

żądają

57
69
42
75
66
24

5 
5 
9 
9 
1 
1

68 30 
100 50 
100 26

72 90 
74 -  
88 70 

120 50

173 rn 
171 50 
yfl -

Jftb ro
t.H —  
1,9 —

plac:)

278 
171 50 
298 — 
265 —

98 50 
91 85 
98 fO 

102 70

98 75

102 f Ol 

92 -

98 20

101 
101 25 

19 25 
34 —

6 47
6 49 
9 84 
9 65
7 60 
1 22

57 70
99 60
9b 25

72 75 
i:ł 85 
‘18 65 

1\!0

170
•/7

Niższo-a ibtrjackie . • . 
W yższo-austrjackie
Sz ą s k i e .............................
St/ryjsine..........................
Siedm iogrodzkie . . •
W ę g ie r s k ie ........................

,, z k laaz. 1807 
O bligi poż. kolei w ęgier . 
Renta w ęgierska złota .

„  za kolej w sch.

Akcje bankowe.
Anglo ■ austrjaca. Banku  
Z iem skie kred. w ęgiersk .

,, ,, austijack ie
Z akład kred. u. hand. ip r .

,, węgierskie 
Bank uepozytowy . .. 
Tow. eskomii. niż. ptpdr 
Gul. banku Lipoter 

dla hanól 
Austro-węg. banku „\- 
Bank kredytowy realnoso. 
Unionbank . • • • •

Akcje kolei.
Kolej A lbrechta . . .

„  A lfold-F ium
Ż eglugi par. na Dunaju 
Kolej E lib ie ty  . . . .  

,, półn. F erdynanda,
,,  Franciszka J ó z e fa .

f , Karola Lurtwika 
oszycko-O derberg. 

L w ów .-C zer.-Jaska  
Północ. - anutrjaoka 

,1 ,, L it. B.
Rudolfa
Siedmiogrodzka 
towarzystwa państ. 
jiołudn (Lombardy) 
Cisańska . . . .  
węg. g. Eupkowska

źędaję

106 50

105 50  
94 50 
9-' 75 
e6 50 

11,0 
109 45 
86 70

127 60

244
283 26 
260 26 
b :4  76

9 -  
184 60 
116 y

»
l»
1»
)T
1T
IJ
n

L n s y.
‘ ’’ y Łjrulsfji Dunaju

Di fjOl 
9?

ieiTenskiO
W ęgierski*
Turaekie .

7 7 — 
164 ~  
117 10

90 -  
11*9 75 
1579 — 
203 25 

2482 
180 5 
279 60 
132 25 
(71 7* 
189 25 
037 75 
165 — 
148 26 

79 76 
103
247 26
150 6'

113 24 
157 60 
108 -  

22 90 
179 76

płacę

105 50 
108 -  
102 
104 50 

93 75 
9"
95 50| 

125 7 
109 30 
86 30

527 —

24-' - 
283 -  
2 9 75 
224 26

89 50 
159 25 
577 
203 — 

2477  
180 — 
279 —  
181 75 
171 25 
188 75 
237 25 
164 5 
147 76 
279 
102 50 
246 76 
150 —

112 60 
11
107 50

21 9 i 
17 9

40 60! 89 V

Ż eglugi par. na Dunaju 105 6(1 105
K eglew icha . . . . — — 17 60
K rakowskie . . . . 19 76 19 25
Miasta Budy . . . . 41 — 40 —
P a l f f y ............................. 41 — 40 —
R u d o l f a ....................... 19 — 18 50
S a l m a ............................. 49 — 48 50
St. G en o is ....................... 48 __ 47 K)
Stanisław ow skie . , 25 75 25 26
W alus tein a . . . . 33 32 —
W in d isch g ra tza . . . 36 25 87 60

Obligi pieru sr*ńttwa.
Albrechta ....................... 89 r0 90 80
E lib ie ty 99 50 99 —
Ferdynanda p o łn o cn a . 
Franciszka Jozefa .

106
101

26
70

105
101

76
30

Gal. K arola L ad. I. Em . 108 76 103 25

I& szyckó-Oderbergsita
102

92 26
101

91
70
76

Lwoweko-Czern. I .E m . 92 50 92

R tdiilfa . . ” . “  A
fi‘ 50 98 __
97 60 97 25

Siedm iogrodzka . . 84 10 83 89
K olej państwow a . . 178 — 177 —

„  połudn. (Lombr.) 127 127
25>, Cisań. towarz. . [Ol 50 101

W ęg. gal. Lupkowska 87 — 86 80

W a l u t y .
Dukaty w a in e  . . . 5 67 5 54
20 frankówki , . . 9 39 9 38
Im perjały rosyjskie . 9 67 9 fb
Funty szterl. angielsk . 11 84 11 »)
Liry tureckie złote  
Srebru za 100 z ł. . .

10 64 10 <sl
— — — -

Kupony srebr. za 100 — — ...
Marki niem . za 100 mar. 58 i !/■ fr.
Rnble papierow e . . 123 75 i i i 25

W srszawa 29. stycznia

4'% L isty  zastawne 11. <|0 l r.

kupon
5°|0 L isty  zastaw ne 1860

041 —
99 20 BW-j -

kupon 05 1
4'j. D ę ty  likwidacyjne 86
! kuj-uj 064

iędaję płac’



DZIENNIK POLSKI

Chustki
włóczkowe.

Z A B Z U T K T
w łó c z k o w e  k a ło w e ,

H A L K f ,  
Spódniczki damskie

t r y k o t o w e .

Kamizelki
z rękaw am i,MM 1 Mmi

trykotowe i flanelowe.

GORSETY
p a ry s k ie

od złr. 1-30 do 5 złr.

LiU-di j
Desiciochrony
ud złr. 130 do 5 złr.

PŁASZCZE
angielskie

gumowe nieprzemakalne 
od zł. 11 do 15 zł.

Poleca Dwszeclnię, znany z taniości i ioboroweio 
M A G A Z Y N  D A M S K I

Kamila Strzyżewskiego
w e  L w o w ie  p rzy  u l ic y  H i l ie c ie j  1. 4.

K 04 Łaskawe zamówienia zamiejscowe w ykonuję jatt najspieszniej i jak  najakuratniej.

K
P r i e *  U h lą  * 1 m ę  “H o  

c i ą g l e  ś w i e ż e

A Ł A F I O R Y
w ł o s k i e

po 80 cnt. za ki’o.
O F O S Z E K  f r a n c u s t i

w puszkłrh po zlr. 1*20 i 2 20.
iSAOI olbrzymie

w prazkLeh po złr. 3f>0.
|Z ;4  iHLP10|SY francuskie

p m k a ch  po złr 1'20 i 2*20.

TRUFLE perigord, s je ito.
poleoa handel

St. Markiewicza
1007 we Lwowie, Rynek 1. 43. 6—0

Tylko zaopatrone poniższą m irtą  
ochronną je s t prawdziwe

mmmm
Miodowo-ziołowy eVst'akt| 

słediwy i karmelki
L. H. Piełscha & Comp. w Wrocławiu*) |

Uznany z .  najlepsze

lekarstwo

T O M A S Z  K O W A L S K I
w e  L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  J k i l l l A t l c l e g u  1. 2 .

poleca własnego wynalazku i wyrobu dotąd nieznany

środek do farbowania włosów
k t ó r y  to  p r e p a r a t  w  1 4  d n ia c h  p o w r a c a  w ło s o m  ic h  

p ie r w o t n ą  b a r w ę  i  t w i e i o ś ć  m ło d z ie ń c z a
Nie jest to żaden powierzchowny farou.*',uy preparat, dla tego nie działa 
zaraz lecz powoli, nie plam skóry lecz owBzem ją oczyszcza i dla tego 

jest najlepszy ze wszystkich dotąd wynalezionych środków.
P o l e c a  ia f c ż r  w o«*ę u m n l ę c i a  ł u p i e ż y  i  t u t a l

« R z e lk * c h  p e  f u m , w o o ,  p o j r ó w ,  p a s t ,  m y d e ł  i  t .  d .
Poleca się łaskawym względom.

Składy tejże wody znajdują, się w Przemyśli u fryzjera Dobrzańskiego, 
w Rzeszowie u fryzjera T. Jamrozika. ' n o ;  4— 12

Rada Nadzorcza Irarż stia zaiiclWp
stowarzyszenie zirejestr. z n ieogrtn . poręką

zaprasza pp. Członków Towarzystwa w myśl § 38 Btatutów na

JJJciR titd nnnr itd d
I] *)

na k a s z e l ,  zsflegn.ieni.e, , hrypkę, I 
c e pieni., gardła i pi-tbi, jo izą u szy l 

od f>: ttego kataru aż d i  suchot. 
Najlepszy m ió i kwiatowy, najlepizy I 
-■ód i a k a n t t n t r o w t t o y  wyciąg

3 0  3231 2 I-C
u O ^ k D te r z  l c j a z y t h  europej 
akich, amsrykańikich i mdjjBkich

Z I Ó Ł .
U ż y w a n ie  tych środków we wspo­
mnianych Biaboś .ach. Skutecmość ton 

lecznicza zawsze się poi ale.
w l s ^ c e

mogą nam zaświadczyć i ,nż po kró- 
tkiem zażjmaniu każdy dostrzsże na 

aobie wyborne skn:ki._
Oprócz licznych uzaań posiadamy taŁło

l i i t  d z i ę k c z y n n y
JO. księcia kanclerza niemieckiego

Bismarka
*) Dostać mcżna ekstraktu flaszkę 

po zlr. 3, 1 60 i 80 cnt. Karmelków 
o-beczkę po cnt. 40 i 26. We Lwowie 

u Zj g. Kuckera, apt. p -1 .Srebrnym 
Orłem*, w Brzesku n W. Jawoacheka 
wpt, w Borszczowie n M Niemczew- 
sk.rgo api., w Dt bromiln n A  Groto 
wakirgo, w Gryhowie n Tnlszyckiego l. 
*pt., w Jaśle n K. P ilcha  apl., w Kań - II 
zndze u E. Hegera apt , w Mosiach 

Wielkich n Ignacego Zolińskiego apt., 
w Bozdole n Ed. Kofnbergerj apt., w 
Skawi"ie n Karola Mayera a p t , w 
Wojnilowie n E. Stiebera apt., wŻn-J 
rawnie u J. W. Tomaszewskiego ap t, 
w Zydaczowie a M. Bardasza apt.

które odbędz:e się dnia 11. Lutego r. b. o gouzinie 3ciej po południu 
w sali szkoły ludowej.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 18^0.
Sprawozdanie Bady Nadzorczej z czynności za. rok 1880.
Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek o udzielen ie Dyrekcji absolutorjum 

z czynności i rachunków za rok 1880.
4. Wniusek podziiłu  czystego zysku z roku 1880.
6. Wniosek ho zminny § 6 i statutu.
6. Zatwierdzenie wyboru Dyrektora i kasjera i trzech zastępców Dyrekcji na 

następae 3ch iecie (§ 4 i 48 statutu).
Wybór 4 Członków do Bady Nadzorczej w miejsce ustępujących 
Wybór komisji rewizyjnej w roku ’83 i.

’Ł  R a d y  A n d i o r c i e j  T «  i t a l l e s k o w e g o .
Sievaw a, duia 30. Stycznia 1881. 1256 1— 1

Sekretarz: Prezes:
T e  o  ii  1 W d iik o w U z . J L e  c z y i ł a w  L a e n a w ie c .

*) jako legitymacja służy k s ią że cz k a  udziałowa okazana przy WBtępie.
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Mam za8;czyt niniejszem podać tio łaskawejt wiadomości Wysokiej 
Szlachcie i P. T. Szanownej Publiczności,

że z en em I. lutego 1881 obejmuję

a
jo
Q
O
IQ
O
O
u
oo

Zaufanie jakiem Szanowna Publiczność zaszczycać raczyła firmę C f  
dotychczasową

c
lo J ą  §  

o

C^EHNICKI & SPO^AKSKI
powoduje m ii|, iż obecnie po rozwiązaniu spółki prowadząc 
p r a c o w n i ę  r ę J fe a w ił* * » ic * ą  pod własny firmą.:

J Ó Z E F  C Z E t t I  C K I  O
przedtem « .  W I C H E R T  O

Rynek 1. 28. O
śmię upraszać o zachowanie zaufania i przyjąć zapewnienie, ż e  p r a e n -  JŚ
J ą e  w  t y m  h a t a d ln  p r z e z  ś « t  I S ,  tak i nadal Btaraniem mojem ^
będzie doborowym towarem w l a t n e i  o  - 1 r o k w , jako też staranną m  

usługą zadowolnió wszelkie najwybredniejsze wymagania.
Wszelkie zamówienia m » w y r o b y  r ę ł t a w i c z n l c z e  uskuteczniam jak

najrychlej i po umiarkowanych cenach. 1363 1 3 Q

uoeooooooooooioooooooooooo

w  H o t e l  ii E u r o p e j s k i m  w«> L w o w i e .
Staraniem mojnm będzie dawać potrawy zd row e, świeże i z wszelką

elegancją.
P r z y j m u j ę  z » m  t i t l e n t i t

n a  w e s e la ,  b a l e ,  o b ja d ły ,  m ic e  o r k i  1 a b e n a m e n t a .
Polecając się łaskawym W2glgdom.

1 -49 2 —2 J a n  K u d e w i c z .
: i ia4zt ...... i .

Walne dla obywateli wiejsbkh!
Osoba stanu wolnego, licząca lat 28, doświadczona w za­

rządzaniu gospodarstwem wiejskiem mogąca się wykazać chlu­
bną rekomendacją, życzy sobie zająć miejsce zarząaczyni domu. 

Ewentualne propozycje uprasza adresować pod literami: 
A. u pp. blimkowiczów we Lwowie w Rynku pod 1. 21 

II. piętro. 1255 i i

HURTOWNY HANDEL WIN

OBOLA M E S A
poleca ?074 6 r 

|  1  ! ■  W ę g i e r s k i e
l l l . u .  A u s t r i a c k i e  
I M  I M A  F r a n c u s k i e■V IIM  KeA'ikiem m l i i  z  I  M o z e l s k i e  
■  ■  ■ ■  a i a i M i g e

M a d e r e .

K o n  lu k  i  B o z e l is }
po najtau zych cenach 

tak na miarę jak i w b rfilk a ch

m

i i  
Jk

^  8 n k n . '«  b a ló w  «  ^  15 z}r> ro  tO złr.
S n K n i6  Je« jb  /  b n e  na zamówienia od 50 ^łr. dn 160 złr. 

w  E n t r ć e  d e  w il  od 6 złr. do 50 złr. i J h w ls ś y  p a r y e fc le  
< *  K 081 l n m y  w e ł n i a n e  od 10 złr. do pO złr.

P ł a i z c z e

W  a ż n e  d l a  
lVa k a r n a w a ł ,  IVii k a r n a w a ł.

J t o i j w r i ę  , § & i j  i  n k i j i l a n s s u

Magazyn Nowości i konfekcji Daaskio]

J. KÓHMAYEBA NASTĘPCY|
ulica Hetmańska Z. 4r we Lwowie. ®

3 i z i m o w e  oa 13 złr. óo 1 0 ' ^łr., crsiz 
W i e l b i  ▼ /y b O r  m a t e r i a ł ó w  n u  ł o k c i e .  1193 6 - 6

f t r g j m  2 prowifleji wdoiczauiT w jat najlrótsiiin czas;e.
P r ó f j y na ia  kawe Zadanie ro zsy ła m y  g ra tis  i franco. ^

'Vk
%

kMa ul „SriDHiyi Mfą %rqmM RPCiggA w Lwnwie upleca:
ESENCJA DO WŁOSÓW RAVISSANTE.

Wyborny środek do oc.zyizozania głowy; zapobiega, tworzeniu się łnpieży i wypa­
danie włoiów; najnltibieńeza woda dci zmy waniu głowy, gdyż przyjemnie działa

na ikórę (/łowy 
C o n tr  f l  i s z k i  1  * ł r .  8 0  o n t  *w. ft.

i

t

P O M A D A  R A V I S S A N T E
•wyborna, pomada do upiększania i utrzymani* włoaów ; wzmacnia poroat, zapo­
biega twe rzenin się łupi ty i wypadaniu włosom, nadaje tymże natiralny połyik, 

karbu |e je i chroni od siwizny aż do późnego wiekn.
C e n a  ; l e l k a  p o r c e lu t e o w ę g o  1 z ł r . _________________

P O U D i ł E  R A V I S S A I V T E
znałonrity i ulubiony proszek damski największych artystek i eleganckich dam 
Paryża. P O I J O B E  B A T IS 8 A  S T E  jest meszki dliwy i działa prawie cudo­

wnie. WJzystkiU parne jnt w jprrł otiały .an pudr, przekonały się, że takowy jest niezrównanym i prawu
a»w, }*:alnym na skórne, y .  O U D B E  B  .T l f l iA N T E  n łaje cerze naturalną młodzieńczą świeżość i może byo

jak najsumienniej polecony Szanrwnym Paniom.
K o l o m  W e  l e g o  Su  b  r ó i o u t e g o  1  w i e l k i e  p u d e ł l t o  1  m i r . ,  m a ł e  O O  m n t.

K A T  B B t t T l K K I C E  B A ł  lS S U Y T E  
w  o s a  d o  u s t  n A V i s s A i r T B ,

wolua od wszelkich kw ashw ; ajorzmlżoia# z ozęśoi roślinnyoh tonioznyeh i balsamicznych najlepiej służąoyoh zębom.
Takowa uśmier &  natychmiast wszelki ból zębów, wzmacnia dziąsła, konserwuje połysk zębów, wstrzymuje 

gnicie i aimela ustom . Idi jhowi przyjemnego, odświeżającego smaku i zapachu.
Kto tylko ran spróbował tej uiezrównanbj wody do ust, preekouał się o cudownej prawie sknteozności jej 

i nigdy już i cnej nie I f . .
3 3 u i t o l R a  o r y g i n a l n a  1 srir. w .  a .

Dnia 13. lutego 1881, o godzinie 4. po południu,
odbędzie się

w ti&li Bady powiatowej w Budkach

WALNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa Zaliczkowego

a  n a n i ę p o j ą r j m  p o n a d h l r m  ć i i e ń n > »  ;
1. Z sg sienie zgromsdzeBia.

Trzeilł-jż ‘me rsohunlów  za rok 1880 i rozdział zysków. 1161 1—1
3. Wybór Badj Zswiadowczej.
4 Lstwifrózeu e wyboru Dyrfkeji.
5. Wybór k/>zoi»ji Bkontrująrej mt r. 1 S^l z grona Ws nego  Zgromadzenia. 

W  R a d k a c i i  d n iu  1„ I d u  g o  1 8 8 1 .

Rad? Zwiadowcza Towarzystwa Zaliczkowego w Rnd̂ ad,
Stowarzyszenia zarejeatr. z cgrauiczoaą poręką. 

ł t e n r y l r  J a n k o ,  prezes. I z y d o r  l o m S a n k o s r s k i ,  sekretarz.

n a j g u s t o w n i e j  o k ł a d a n e  ^
B u k i e c i k i  k o t y l i o n o w e  nowego fasonu bez manszetek, j g  

jako też w manszetkach.
O r d e r y  k o t y l i o n o w e  w wielkim wyborze.

K a m e l i o w e  k w i a t y  ś w i e ż e  w  l i s t k a  c i i  m
poleca 1202 4—?

|  G ł ó w n y  S k ł a d  N a s i o n  j|

“ TEO FILA  ŁUCKIEGO 8
we Lwowie, plac Halicki 1. 15, w gmachu Banku Hipotecznego.

^  Nowy cennik nasion na rok bieżący już opuścił prasę i rozseła
na ż. lanie franco. "Wtt
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k O N K U B  S .
Celem obsadzenia ocróżnionej posady kasjera w państwie 

Rozwadowskiem J. 0 Hieronima księcia Lubomirskiego wla- 
snem. Kandydaci, którzy mogą się wykazać złożonym egza­
minem buchhalterji i dłuższą praktyką kasjera lub rach- 
mistrza w większyen skarbach, zecncą przesłać swe doku- 
rnenta z podaniem żądanego wynagrodzenia najdalej do 12. 
Lut go b. r. pod adresą Zarząd państwa Rizwadów per Rże­

li!

-zów , R o zw a d ó w .
Zi k B n c e l a r j !  Z a r z ą d n  d ó b

1289 2—3 
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N A  Ł Y S I N Y
s i w i e n i e  i r ł o j ó w  i  Ł u p i e ż

okazuje się według nadchodzących zaświadczeń i 
dziękowań jedynie

O le i ta n n in o w y
D a-. A t  O B  rV S A .

po-

6 -1

Szanowny Panie apteka zu 1 
Prositj u.i przysłać jeszcze jedna wielką butelsę oleju tanmnoweso Dr. Moras.-. 

SkuteczD iść tck^ oleju jest znakomitą. Wypadanie włosów ustało całkiem i w.dac jui
gesty porost nowy.   _

Wiedeń 5 . stycznia l 88o- W i l h e l m  W a g n e r .
Panie aptekarzu Józefie Fkrst w  P-adze !

Z radością mogę pana zawiadomić, łe  olej tanninowy dr M irasa, zastanów U m 
całkiem wyp. danie włosów, które juł wzez dwa lata trwało. Spodziewam s:ę za po
mocą tejo śr idka c ostać znowu poprzedn mój piękny zarost

Marienbad 18 . sierpuia 1879. M a r j t t  V Z a r e m b a .
Wielmożny Panie 1

Nie jestto nic przyjemnego, jeżeli się w  trzydziestym roku życia ma łysinę Gdy­
bym nie używał był oleju tanninowego dr. Morasa, to byłbyu Jriś już młodym starcem 
Środek ten dokazał u mnie cudów, co także wszyscy potwierdzą, którzy mnie znają
Proszę mi tedy i t. d. Wdzięczny

Bukowa 3 . stycznia l 88o. J a r O S f a w  A > rtlk O I, rządca dóbi,
Sprzedaje się we Tl asik ach po 2  i I z t f  we Lwowie u Z >  g T U i n t ł l  

k i n e h e r a ,  apteka.za pod „Sreornym Orłem, ulica Krakowska, a w  Czerniowcach u 
J Golichowskiego, aptekarza. _________________________________________

        i u m i n i i n i u i

SZPRYCOWANIE^
Z RO ŚLINY MATICO 

P. C łR S M A U Ł T  c t  Aptekarzy w  Paryżu,
8, ulica Vivienne.

P rzygo tow ane z  Hśnł drzewa, rtłdnąc.ego w Peru , leczy szv h k o i niechybnie 
rzerzączhi najuporczyr/sze  \  y ?filarzałe. A pteka (Irim nuU  et o.iimp. d a  leka­
rzy, k tórzy  m ają  zw y-zai /.sp isyw ać ba lsam  kopai wy za pom ocą klejów a - 
tosci, przygotow uje pi ku lk i ;• essencji Matioo i haisom u kopai wy.

P igu łk i te , nie ty lko  że zaw sze sk u tk u ją  w iak^najkrótszym  czasia , ale na­
wet nie m ają  ty le  n ieprzyjem nej woni b-ilsarnu jopaiw * .

K ażdy flakonik opatrzony je s t podpisem  ' t i p n u a u l t  e t  C o m p *
Dla un ikn iena licznych fa łszerstw  i naśladow nictw a żądać abv stem pel 

rządow y francuzki koloru niebieskiepo. stosow nie do p raw a z 26i Jjtstopada 
11T73. ty ;arka fabryczna i podpis G R IM A U L T  et COMP. znajdo*'**? n a Je­
dnej ety kecie. ■?

Okutać można  w głównych aptekach w  POLSCE i w A fJ S T R Y L  ,

4-4 4 - ¥+ + + +  4  ♦  » + 4 - » + + 4 - » 2

B a l i a m  K a u k a s k i  ±♦
4 *

4

'i r
¥
U
¥
¥
¥
¥
>

p rze c iw  odm rożen iu
i  zadaw niG nb

♦
po kilkakromem użyciu najsilniejsze i zadawnione od- ^  

mrożenie ustępuje. ¥
C e n a  f l u s z k i  7 0  e t .  4

Nabyć m«iaa w Krakowie w apiakach p>. Dyl^kiago i Wi- 4  
śaiowjiklego, w TaraoBola » p. Ja»rógiewie7*. w otryji i  p  y  
Zgórskięgo, w Staaislawowie * ?. Maeary. T

G ł ó w n y  iM a d  w e  L w o w ie ,  n l.  fC o p c^ n lk a  1 3 . 4

J . I H N A T O W I C Z  %
magister farmacji i ehemik 8ąd»»y.

P O  O D S tE  D E N T I F E I C E  R A V I S S A N T E
* I . O i  Z £ K  D O  Z Ę B Ó W  l U Y M N A h T E

tawiera c.zę-c Siadowe wo J6 cd iwasów, ncutiaiitujłcę i w coaaDi6, y,r*y■ użyoin na m notoom
nmożćbBia er.p, ttui otzjaucnerue zębów, itó ra  przytem jBianła łatwo lie k rw l h«w ę i połysk i me doznają ża­
dnego Mzkodzenm, a ri oltemioznego ani m e o Ł ^ z n e g o j^ d z^ ria JaU o  » e ktw sr lł06 otrzymigą .tałośó naturalną,

G O  c n t :  w a l .  a i . w t p .  5 - oJ e d u o  p u d e ł k o

H t fw m  l r m a * j t t . « a w r » l : ! ! l
poleca 1217 S—3

M a g a z y n  H e n r y k a  H a l l e r a
we Lwowie, róg ulicy Halickiej I. 6.

0 ,- « t e r ” a lo  P r o ty l lw n a  setka ód złr. do 10 zlr.
T n r y  najnowsze kotylionowe figury składujące się na 6, 12, 18 i 24 par 

od 1 zlr. du 10 złr.
M a t k i  sztuka od 10 ct. do 50 ct. .
W a c h la *  z e  najnowsze balowe złotem i srebreir haftowano i ze Bro­

niowej konći Bztnką od 1 złr. do 16 złr.
S z n u r A w t  i  francuskie h l r a t y  ur złr. 2 60, 3 do 4'fO.
R ę k a w i c z k i  h a l a  w e  damBkie od 2 do 10 guzików para od 1’20 io  2 50.
U ę k a i  i l c z h i  b  | « » e  męzkie po 1*20 na : i 2 gnziki.
g  r  A w a t k i  biało i czarne balow-j sztuka od 30 ct. do 2 złr.
K o ł n i e r z y k i  n i ę z k l e  najlepsze poczwórne najnowszego faBonn 

sztuka 25 ct.
M a n s z e t y  para 40 ct-
P e r f a m e r j e  fr j  cusku i angielskie flakor o cl 50 ct.
T a d r y  .ran uskie, V e l « U l ł i i e  i inne pudełko od 60 ct do 2*50.
W o d »  k o lw ń ^ h a  prawdziwa flakouik po 2> ct., 5C ct. i 1 złr. przy

odbiorze 6 flaszek 10°|0 opuszcza. =./r,ill i
B l ż n t e r j e  francuskie najnowsze jako to : broszki, kólciyk k>lie, « P 

do włosów złocone, szpangi czarne, grzebienie najnowsze ze 
gaikami i czarne sztuka od 50 ct. do 2 złr. 50 ct.

C e k in y  i szlnfowane paciorki.
Łaskawe zlecenia zamiejscowe uskuteczniam odwrotną pocztą.

« T  C e n n i k i  n a . i ą d u n i e  J r n M t o .  *W«

A s y g n a ł j  k a s o w e

Galicyjski Bank Kredytowy
w e  L W O W I E ,  u l i e »  J a g i e l l o ń s k a  f  O ,

- w y d a j e

począwszy 1. stycznia 1881
4 °i A |o

z  3 0 - d n i o w e m  w y p o w ie d z e n i s n ą ,
z a ś  ■ yrpayłtk ie i n c e  w  o b ie g u  z n a jd u ją c e  n ię

Asy gnaty Kasowe
p o c z n - n s s ^  o d  d n i a  1 .  t e m i e t n i a  1 S 8 I >

będą oprocentowane
tjlko po 4°|0 z 30-dnioweai wypowiedzeniem.

Lwów dnia 1. stycznia 1881.
« » j  c m .

(Przedruk nie będzie opłacony.),

W
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